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Ha froncie w Hiszoanii

Klęski faszystów pod Madrytem
Niemieckie oddziały i samoloty również nie pomogły

tam są zaw sze Polacy. 99

BITWA W POWIETRZU ZAKOŃ 
CZYŁA SIĘ KLĘSKĄ LOTNIKÓW 

FASZYSTOWSKICH.
Rada Obrony Madrytu ogłosiła 

następujący komunikat: od 24 go­
dzin powstańcy atakują na wszy­
stkich odcinkach frontu madryc­
kiego. Celem tych ataków jest od­
ciągnięcie jak największych sił ar­
mii rządowej, aby ułatwić działa­
nia armii powstańczej, atakującej 
na odcinku Bcadiila del Monte, — 
gdzie powstańcy spotkali się z za­
ciekłym oporem. Wojska powstań 
cze ponawiają bez przerwy na tym 
odcinku swe ataki, używając 
wojsk zmotoryzowanych.

Ostatnia bitwa powietrzna, jaka 
rozegrała się na froncie madryc­
kim, należy do największych od 
początku oblężenia Madrytu. E- 
skadra powstańcza liczyła 20 trzy 
motorowych bombardujących Jun- 
kersów, których atak popierało 28 
samolotów myśliwskich typu „Hein 
kel“. Podczas bombardowania 
dzielnicy Cuatro Catninos przeciw 
ko eskadrze powstańczej wvruszv 
ło 25 samolotów rządowych. 5 
samolotów powstańczych strąco­
no. Eskadra rządowa nie ponios?a 
żadnych strat.

Na froncie Asturii powstańcy za 
atakowali pozycje rządowe pod 
Olivares. Celem tego ataku było 
przecięcie połączeń komunikacyj­
nych wojsk rządowych. Atak zo­
stał odparty.

Na innych frontach nie zaszło 
nic godnego zanotowania.

DALSZE MORDOWANIE LUDNO­
ŚCI CYWILNEJ.

Agencja Havasa donosi, że śro­
dowe popołudniowe ataki lotnic­
twa powstańczego na dzielnice 
Cuatre Caminos i Tetuan w Ma­
drycie, pociągnęły za sobą najwię­
kszą dotychczas liczbę ofiar. Około 
100 osób jest zabitych, liczby ran­
nych nie zdołano dotychczas usta­
lić. Przeszło 50 domów zostało 
zburzonych. Tłumy ludności szu­
kały schronienia w tunelach kolei 
podziemnej. Lotnicy rządowi strą­
cili w  walce powietrznej pięć sa­

molotów powstańczych, pochodze­
nia niemieckiego.

KRWAWO ODPARTY ATAK 
NA MADRYT.

Według wiadomości, uzyskanych 
z madryckich źródeł urzędowych, 
ataki powstańcze na odcinku Boa- 
dilla del Monte zostały odparte. 
Wojska rządowe przeszły do kontr­
ataku i posunęły się meco naprzód. 
W środę o świcie artyleria powstań 
cza rozpoczęła bombardowanie, na 
które odpowiedziały dziaia rządo­
we. Pierwszy atak podjęty był oko­
ło południa. Fale szturmowe, zło­
żone z elementów cudzoziemskich, 
posuwały się naprzód, pełzając po 
ziemi, lecz milicja otworzyła gwał 
towny ogień i obrzuciła atakują­
cych ręcznymi granatami. Simy 
ogień zaporowy artylerii rządowej 
uniemożliwiał przysłanie posiłków 
nieprzyjacielowi, który w szeregu 
punktów zaczął się wycofywać. 
Nieprzyjaciel cofnął się, pozosta­
wiając na polu bitwy Ocznych z a ­
bitych oraz wiele materiału wojen­
nego. O godz. 18-ej walka była 
skończona. Atak tym razem był o 
wiele gwałtowniejszy niż w dniach 
poprzednich. Po stronie nieprzyja­
cielskiej w ataku uczestniczyły naj­
lepsze siły, wyposażone w wielką 
masę nowoczesnego sprzętu wojen 
nego.
MAJACZENIA GEN. QUEIPO DE 

LLANO.
Słynny „łgarz z Sewilli" gene­

rał Queipo de Liano, p rzem aw iając 
przez radio, ośw iadczył, że w San 
tanderze , Bilbao, B arcelonie i M a­
drycie daje  się odczuw ać coraz do 
tkliw szy b ra k  żyw ności. G enerał 
zapew niał, że w edług  posiadanych  
przez niego inform acyj, P rieto  od 
był naradę z prezydentem  A zana, 
p rzedstaw ia jąc  „konieczność (?) 
poddan ia  M adry tu".

Jak  w idać ten sewilski błazen, 
który od 6-ciu tygodni zapew nia 
swoich nazby t cierpliw ych słucha­
czy, że M adry t dziś, ju tro  padnie, 
nie m ogąc się doczekać tej b łogo­
sław ionej chwili, m ajaczy, że niby 
m ilicja, k tó ra  codziennie obecnie 
bije faszystów , że aż się rozlega

Nasz numer wigilijny
ukaże się zrana w  dn. 24 grudnia 
w  znacznie powiększonej objętości. 
Liczymy na udział w tym numerze 
szeregu wybitnych piór naszego 
obozu i obozu całej demokracji pel 
skiej.

szać zawczasu do naszej Admini­
stracji (Warszawa, Warecka 7). Za 
mówienia organizacyjne zgłaszajcie 
tak samo, jak w stosunku do listo­
padowych numerów propagando­
wych. Tylko... trzeba powiększyć

jękiem  w  Berlinie, Rzymie i Lizbo­
nie, p rzedstaw ia  „konieczność pod 
dan ia  M adrytu"... N a szczęście 
dla generała , on sw oje łg a rstw a 
w ygłasza  przez radio, ta k  że nie­
szczęśliw i słuchacze nie m ogą od­
pow iednio reagow ać.

List do naszej  redakcj i  żo łn isrzy-PoIaHów w armii Hiszpanii Ludowej
Otrzymaliśmy przez pocztę 

list żołnierzy - Polaków, walczą 
cych o wolność Hiszpanii Ludo­
wej. List zamieszczamy w cało­
ści. Jest on poniekąd odpowie­
dzią na te „impresje" nieznane­
go lotnika - Polaka w wojskach 
gen. Franco, które to „impre-

Sytuacja w Chinach
staje sie  coraz bardziej zagmatwana

POCZĄTEK NOWE] V/OJNY 
DOMOWEJ.

W ojska C zang -  Sue _ L ianga 
zaa tak o w ały  arm ię rządow ą celem 
przecięcia połączeń na tyłach znaj 
dujących się w  okolicy Sian - Fu 
pułków  nankińskich. S toczono b i­
tw ę o nieznanym  dotychczas w y­
niku w pobliżu m iejscow ości H ua- 
Jin, na drodze w iodącej z Tung- 
K w an do Sian -  Fu. Lotnicy rzą ­
dow i, k tórzy  pow rócili z lotów  wy 
w iadow czych nad obszarem  poło­
żonym  n a  w schód od Sian-Fu, za­
obserw ow ali 3 pułki C zang -  Sue- 
L ianga, m aszerujące na W einan. 
P ow stańcy  zerw ali szyny i w y sa­
dzili w  pow ietrze kilka m ostów  na 
linii kolejow ej Lung-Hai. 
MOBILIZACJA 17 DYWIZJI DO 

WALKI Z CZANG - SUE - 
LIANGIEM.

G enerał H oing -  Czin, m ianow a 
ny przez Rząd nankiński dow ódcą 
ekspedycji karnej przeciw ko C zang 
Sue -  L iangow i, zm obilizow ał —  
w edług  agencji Domei, 17 dywizji 
w ysy łając w  kierunku Sian - Fu 
30 sam olotów . W ojska rządow e 
zajęły  Hien _ Yang. M iejscow ość 
ta  jest odległa o 15 mi! na pó łn o ­
cny -  zachód od Sian - Fu. P od 
H auhsien, 70 mii na północny -z a ­

chód od Sian - Fu w ojska C zang- 
Sue -  L ianga toczą zacięte w alki 
z arm ią nankińską.

ZŁAGODZENIE KONFLIKTU?
P ra sa  chińska donosi, że C zang 

Sue -  L iang sta ł się pod w pływ em  
działań w ojsk  rządow ych skłon­
nym do rokow ań, m ających na ce­
lu za łagodzenie konfliktu, w yw oła 
nego aresztow aniem  C zang _ Kai- 
Szeka. D oradca C zang -  Kai-Sze- 
ka, D onald, odleciał do Sian-Fu. 
W yniki jego układów , m ających—  
jak  podkreśla  p ra sa  —  charak ter 
p ryw atny , nie są do tychczas zn a­
ne.

C zang -  Sue - L iang w ysłał do 
żony w icem inistra w ojny Czen - 
Czen-N a depeszę z zaw iadom ie­
niem, że pogłoski o zabiciu jej m ę­
ża są  niepraw dziw e.
UWOLNIENIE GEN. CZANG-FIN- 

UENA.
M arszałek  C zang - Sue -  Liang 

oznajm ił, iż uwolni i w yśle do 
N ankinu gen. C zang - Fin -  Uena, 
k tórego  nom inacja na stanow isko 
dow ódcy w ojsk , działających prze 
ciwko arm ii czerw onej była jedną 
z przyczyn w ybuchu rew olty. Jak  
zaznacza H avas, gen. C zang -  Fin 
Uen nie przybył jeszcze do N an­
kinu.

sje“ drutowała świeżo t. zw. 
prasa czerwona.

Tytuł notatki wzięliśmy z ode­
zwy Rządu Narodowego z roku 
1863. Red.

Front pod Madrytem, dn. 30.XI 
1936 roku.

KOCHANY „ROBOTNIKU"!
Będąc w  Hiszpanii od kilku mie­

sięcy, chcę krótko donieść robot­
nikom polskim, a szczególnie czy­
telnikom „Robotnika", co tu sły­
chać.

Napewno już cały lud polski z 
pod STRZECH I SUTERYN wie 
o tym, że na ziemi hiszpańskiej 
sformowały się ochotnicze kompa­
nie Polaków, aby walczyć o wol­
ność.

Batalion polski im. generała Ja­
rosława Dąbrowskiego z entuzja­
zmem został przyjęty przez społe­
czeństwo hiszpańskie.

jak owacyjnie byliśmy przyjmo 
wani w każdym mieście i osadzie, 
trudno opisać. Kiedy w mieście 
zabrzmiała piosenka „POWSTAŃ, 
ZBURZ! POBUDKA GRA NAM 
JUŻ". Hiszpanie klaskali, że im 
ręce puchły. To samo już świad­
czy, że naród Hiszpański nienawi­
dzi faszyzmu. Jeżeli faszyzm do­
tąd nie został rozbity, to między 
innymi dlatego, że ta potężna si­
ła ludu, jeszcze nie jest dostatecz­
nie uzbrojona. Lecz w tym kierun 
ku są wielkie postępy, i faszyzm 
będzie zmiażdżony.

Batalion polski od kilku tygodni 
bierze udział w  obronie Madrytu.

Robotnicy polscy, znajdujący się 
obecnie w Hiszpanii, ze swego za­
dania, które nałożył na nich cały 
proletariat polski, wywiązują się 
w całym tego słowa znaczeniu. —  
Można powiedzieć, że jesteśmy 
postrachem dla faszystów.

Ogólnie nasz batalion robi do­
skonałe wrażenie. Czuć w  nim we 
wnętrzną spoistość, spokojną pe- 
wność siebie i robotniczą dyscypli 
nę. Wskazują go powszechnie ja­
ko wzór do naśladowania, a za­
wdzięczając swej bitności, odnosi 
zwycięstwo po zwycięstwie.

Sytuacja obecnie na froncie pod 
Madrytem jest bardzo dobra. Z  
całą stanowczością mogę powie­
dzieć, że Madryt będzie grobem 
dla faszystów. Prasa faszystows­
ka jeszcze przed miesiącem ogło­
siła, że Madryt padł, i Mola już 
pije kawę w  Madrycie a tymcza­
sem jeszcze dzisiaj połyka... na­
sze kule.

Kończę, gdyż za chwilę wyjeż­
dżam na front, wierząc, że każdy 
uczciwy Polak jest dumny z tego, 
że lud polski bierze udział w wał­
kach o wolną Hiszpanię.

Zasyłamy proletariackie pozdro­
wienie.

ŻOŁNIERZE 3 KOMP. CIĘŻ­
KICH KARABINÓW MASZYN. 
4 BATALIONU, 11 BRYGADY.

„Robotnicy w łoscy nie chcą 
was mordować'1

Antysewiecka komedia
Doskonałe in te resy  w c e a iu  pogrćzek  wajennych

W szelkie zamówienia należy zglajeszcze bardziej nakład ogólny.

Prasa wschodnio - pruska infor 
muje, że w  roku 1836 nastąpiło 
wielkie ożywienie w handlu nie­
miecko -  sowieckim. W ywóz Nie­
miec do Rosji jest od stycznia r. b. 
14 razy większy, aniżeli w tym 
samym okresie 1935.

Do jesieni r. b. zakupiły Niemcy 
w Sowietach surowców za prze­
szło 100 milionów marek. Rów­
nocześnie Rosja sowiecka poczyni 
la w Niemczech wielkie zanupy 
maszyn i wyrobów przemysłu che 
micznego, wskutek czego Niemcy

uzyskały w stosunkach z Sowieta­
mi aktywny bilans handlowy. Nad 
wyżka na korzyść Niemiec szaco­
wana jest na 112 milionów mk.

Niemiecko - sowiecka wymiana 
handlowa odbywa się przeważnie 
drogą morską. Niektóre pilne tran 
sporty kierowane są tranzytem 
przez Polskę i kraje bałtyckie.

Z doniesienia prasy wschodnio- 
pruskie; wynika, że pogróżki w o­
jenne nie przeszkadzają rebić hit­
lerowskim Niemcom doskonałych 
interesów z państwem sowieckim.

Poseł socjalistyczny do Izby 
Gmin Mc Govern należał do gra­
py sześciu posłów, która z ramie­
nia Izby odwiedziła przed kilku 
tygodniami Hiszpanię i zwiedziła 
Madryt w okresie największego 
bombardowania stolicy przez fa­
szystów.

Przemawiając w tych dniach, na

zebraniu w Glasgowie, Mc. Go­
vern oświadczył, że widział jedną 
z bomb, która nie wybuchła. Gdy 
ją rozebrano, nie znaleziono w niej 
materiału wybuchowego, lecz zwy 
kła glicerynę, oraz kartkę: 

j,ROBOTNICY WŁOSCY, A
WASI BRACIA, NIE CHCĄ WAS 
MORDOWAĆ".

„ M u l a  powietrzna"
Formacje przyszłej wolny

Prasa francuska na podstawie in 
fcrmacyj z kół wojskowych, poda­
je szereg danych na temat organi­
zacji nowej broni, t. zw. piechoty 
powietrznej, na wzór istniejącej 
już tego rodzaju formacji w Sowie 
tach. Broń ta, która budzi duże 
zainteresowanie, będzie miała 
za zadanie działanie na tyłach prze 
ciwnika. Jidnostki piechoty powie 
trznej składać się będą z oddzia­
łów piechoty oraz eskadr samolo­

tów transportowych, żołnierze, na 
leżący do tej broni, uzbrojeni będą 
w broń automatyczną i w broń prze 
ciwczołgową. Dostarczani będą do 
punktu przeznaczenia na samolo­
tach i tam albo będą lądować przy 
pomocy spadochronów, albo też 
ile warunki terenowe pozwolą, bę 
dą lądowali normalnie. Obecnie już 
przewidziane jest utworzenie 2 
grup piechoty powietrznej, jednej 
w  Reims, a drugiej w  Algierze.

Niech nasz numer wigilijny pobije reKord wobec 
wszystKicb dotychczasowych nakładów!
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Głód w Niemczech
PcutZcnid t!ia gospcdyń, t o m a i s  gstować

Obraz wielkiego miasta

Dotkliwy b rak  środków żywno­
ści w Niemczech spowodował, że 
instytut dla badan ia  k cn ju n k tu rw  
Berlinie opracow ał dla gospodyń 
niemieckich specjalne pouczenie, 
co m a ją  gotować.

Instytut wydał „kartki kuchen­
ne", w których codzienne artykuł) 
żywności podzielone są na 3 g r u ­
py: niezastąpione, pożądane i nie 
konieczne. Do niezastąpionych 
środków żywności zaliczone zo­
stały kartofle, krupy, marmolady, 
mięso królicze, kapusta. Do pożą­
danych artykułów zaliczył instytut 
chleb, mąkę. mleko, ja ja ,  wieprzo­
winę, owoce.

Do środków żywności nie ko­

niecznych zaliczone zostały mięso 
wołowe i cielęce, masło, smalec, 
m argaryna ,  sery. Instytut zaleca 
specja lną  oszczędność i sam ody­
scyplinę w używaniu tłuszczów i 
narzeka, że w domach niemieckich 
panuje „rozrzutność11 szczególnie  
w dziedzin ie spożycia  karto fli i ja .  
rzyn. Z wielu stołów schodzą k a r ­
tofle i jarzyny nie zjedzone i są 
wyrzucane na śmietnik.

Pouczenia i „kartki kuchenne" 
instytutu d la badan ia  koniunktur 
rozdawane są przy każdej okazji 
gospodyniom i kucharkom w 
Niemczech. Skutek tych pouczeń i 
„kar tek"  jest całkiem inny od za ­
mierzonego.

Ngws ofensywa iiltieryziu
na Austrię

W Wiedniu wznowione zostały 
austriacko - niemieckie rokowania 
gospodarcze w atmosferze n ie n ^  
kującej pomyślnych wyników.

Hitlerowcy austriaccy, najwidocz 
niej w' porozumieniu z Berlinem, 
właśnie w  okresie wznowienia per 
trakfacji podjęli gw ałtow ną  agita 
cję w całym kraju. Po miastach i 
wsiach austriackich rozpow szech­
niane są m asowo odezwy, w któ­
rych mówi się zupełnie wryrażnie, 
że Austria osiągnąć może duże ko­
rzyści ekonomiczne ze stosunków 
z Niemcami, jeżeli Rząd aus triac­

ki ulegnie rekonstrukcji i jeżeli 
kilka tek ministerialnych obejmą 
hitlerowcy. Odezwy grożą wzmóc 
nieniem akcji an tyrządow ej w Au­
strii.

W  tych w arunkach zrozumiałe 
wrażenie w yw ołała  w  Wiedniu 
wiadomość, że Rząd niemiecki cof 
nął wszelkie pozwolenia na  w y­
jazd  z Niemiec do Austrii dla ksie 
ży katolickich, delegatów zako­
nów i przedstawicieli .o rganizacji  
kulturalno -  katolickich w Niem­
czech. (PRESS).

iml lorai dainlej
To też coraz częściej podnoszą się 
głosy, żądające  w ybudow ania  ko­
sztem choćby miliardów sieci pod- 
ulłcznych tuneli, przeznaczonych 
wyłącznie dla samochodów. Nowy 
York podm inow any jest w praw dzie  
niezliczonymi tunelami, ale te służą 
wyłącznie do użytku żelaznych, 
lub miejskich kolei podziemnych. 
Oprócz tego w użyciu jest już jeden 
tunel pod rzeką Hudson do New! 
Jersey dla sam ochodów , a  drugi te |  
go sam ego typu pod rzeką Hudson 
buduje się obecnie. O rozmiarach 
ruchu miejskiego podziemnego naj 
wymowniej świadczą świeżo og ło­
szone statystyki. Od 1 iipca 1935 
r. do 1 lipca 1936 r. miejskie koleje 
podziemne przewiozły 3 miliardy

W  miarę w zrostu  ludności Nowe 
go Yorku, oraz pop raw y  w a ru n ­
ków gospodarczych, ruch na uli­
cach metropolii dochodzi do rozmia 
rów, graniczących niemal z absur­
dem. Uregulowanie ruchu za pom o­
cą automatycznych świateł dało  tyl 
ko minimalną i czasow ą popraw ę 
tych stosunków'. W  rzeczywistości 
w niektórych godzinach dnia oraz w 
niektórych sezonach, jak  np. przed- 
gw iazdkow ym , ruch na ulicach no­
wojorskich staje się zupełnie nie­
możliwy. Samochody, których w 
samym Nowym Yorku jest 900.000 
(nie licżąc 500.000 aut przejezd­
nych z poza m iasta  lub s tanu) wdo- 
ką się 8-iu lub więcej rzędami jak 
ślimaki, tak, że czasem o wiele prę 
dzej dochodzi się do celu pieszo,40 milionów pasażerów. (PAT), 
niż autobusem lub samochodem,

Waiki w zachodniej Abisynii

Przegląd prasy

P e ł n e  p o p a r c i e  dla L y t f o w s g e
W  środę wieczorem odbyło się 

pod przewodnictwem  min. Dala- 
dier, zebranie komitetu w y k o n aw ­
czego partii radyka łów  socjalnych. 
P o  przemówieniu min. Daladiera, 
k tóry  —  stwierdziwszy ia wstępie, 
że stronnictwo jego udzielać będzie 
nada l pełnego poparc ia  Rządowi 
Frontu Ludowego —  omawia! n a ­
stępnie sp raw y  polityki zagran icz­
nej i obrony kraju, komitet partii 
uchwalił jednomyślnie nas tępujące  j 
rezolucje:

Komitet w ykonaw czy  partii ra­
dykałów  socjalnych po zapoznaniu 
się z sy tu a c j i  zag ran iczną  aprobu­
je w zupełności politykę zagrani­
czną Rządu, zmierzającą do utrzy­
mania międzynarodowego pokoju 
i zacieśnienia, węzłów, łączących 
Francję z wszystkimi państwami 
pokojowymi. Partia zapewnia Rząd 
o udzieleniu mu pełnego poparcia

w dziele organizacji obrony naro­
dowej, k tó ra  jest niezbędna zaró­
wno do u trzym ania  pokoju, jak i do 
zachow ania  bezpieczeństw a i wol­
ności kraju. P a r t ia  radyka łów  so­
cjalnych wierna zobowiązaniom, 
przyjętym n a  siebie w chwili orga­
nizowania Frontu Ludowego, zde­
cydow ana jest przestrzegać, aby 
zobow iązan ia  te z równą lojalnoś­
cią przez wszystkich były wyko­
nywane. Komitet wykonawczy par 
tii przypomina, że zgodnie z u- 
chwałami, powziętymi na kongre­
sie w Biarritz, szczęśliwie przepro 
wadzone reformy socjalne, odniosą 
skutek jedynie pod warunkiem 
wznowienia aktywności ekonomi­
cznej kraju, która może się doko­
nać w atmosferze utrzymania po­
rządku i poszanowania praw repu­
blikańskich, (PAT).

Z  sali sątfowei stolicy

„Express Poranny” skazany
Sąd Okręgowy Warszawy rozpa­

trywał we środę sprawę redaktora 
„Expressu Porannego" Lubickiego, 
oskarżonego o zniesławienie b. preze 
sa tow. „Sokół" Adama Zamojskiego.

Proces był echem głośnego kiedyś 
zatargu pomiędzy wicemarszałkiem 
Miedzińskim a hr. Zamojskim. „Ex­
press Poranny* zamieścił w związku 
z tym zatargiem artykuł p. t. „Jak p. 
Zamojski podawał płaszcz Skałłono- 
wi“. W r. 1925 lir. Zamojski sprawę 
skierował do Sądu ale sprawa nie 
mogta dojść do skutku, gdyż p. Mie- 
dziński był posłem, a Sejm odmówił

wydania. „Express Poranny" zatako- 
wał hr.. Zamojskiego powtórnie, za­
rzucając mu iż nie potrafił zażądać 
wyjaśnień od p. Miedzińskiego na In­
nej drodze, wobec czego hr. Zamojski 
wystąpił do sądu przeciwko „Expres- 
sowi". Na rozprawTę p. Miedzińskl się 
nie stawił gdyż przeszkodziło mu po­
siedzenie Sejmu.

Sąd stanął na stanowisku iż zarzu­
ty wysuwane przeż „Express" są nie­
uzasadnione i wydał wyrok skazują­
cy red. Lubickiego na 6 m. więzienia 
darowując karę z amnestii. I. K.

Proces hr. Brassowej
P roces-w ąż m organatycznej żo­

ny wielkiego księcia rosyjskiego 
Michała znowu znalazł się przed 
sądem, tym razem przed Sądem 
Najwyższym. Hr. B rassow a, która 
procesuje się ze skarbem pańs tw a

o zw rot m ają tków  wartości kilku 
milionów, p rzeg ra ła  proces w obu 
instancjach i mimo, że poniosła 
już 150 tys. kosztów, złożyła z ko ­
lei skargę kasacyjną.

I. K.

Grażyński contra Mackiew'cz
W  spraw ie  karnej- wojew ody 

Grażyńskiego przeciwko redak to ­
rowi „S łow a" wileńskiego St. Mac 
kiewiczowi, m ającej być przedmio 
tern rozprawry sądowej w  dniu 13 
grudn ia  r. b. red. Mackiewicz 
wniósł zażalenie na decyzję sądu 
okręgow ego  w  Katowicach, mocą 
której tenże sąd  uznał się w łaści­
wym miejscowo do przeprow adzę  
nia rozprawy. S ąd  apelacyjny w

Katowicach po rozpatrzeniu  z a ż a ­
lenia redak to ra  St. M ackiewicza 
postanowieniem z dn. 16 grudnia 
1936 roku zażalenie to odrzucił 
uzna jąc  sąd  okręgow y w  Katowi­
cach za w łaściwy do p rzep row a­
dzenia rozprawy. Zaznaczyć nale­
ży, że redaktor  St. Mackiewicz o- 
skarżony jest o zniesławienie.

(PAT.)

W zachodniej Abisynii t rw ają  
wciąż jeszcze walki w losko-abisyń- 
skie. W ojska  w-łoskie, pozostające 
pod komendą gen. Malty, dotarły  
do urodzajnej krainy Kaffa i z a ­
jęły jej stolicę, miasto Bonga.

Pochód kolumny włoskiej był 
bardzo  uciążliwy i odbyvwał s :ę 
wśród ciągłych w alk  z p a r ty z an ­
ckimi oddziałami abisyńsk.mi. 
S tra ty  po obu s tronach walczą 
cych były znaczne.

Przez zajęcie krainy Kaffa W ło­
si w Abisynii zachodniej zbliżyli 
się znowu do, granicy Sudanu. 
Miasto B onga leży w odległości 
około .140 km. od granicy  sudań- 
skiej.

W  Rzymie ogłoszono urzędową 
listę s t ra t  z wojny abisyńskiej za 
miesiąc lis topad. Lista wykazuje, 
że w  miesiącu tym zaledwie 100 
żołnierzy włoskich poległo 1 zm ar­
ło z ran  n a  abisyńskim teatrze 
wojny. T a  n iska cyfra s t ra t  stanie 
się zrozumiała, gdy  się uwzględni,

że władze włoskie p o d a ją  jedynie 
zabitych żołnierzy rodzimych for- 
macyj bojowych. Straty, poniesio­
ne przez kolonialne wojska wło­
skie oraz przez bandy  abisyńskie, 
walczące po stronie włoskiej,  nie 
są ” w urzędowych listach s t ra t  zu­
pełnie wykazywane.

Do wojny partyzanckiej w Abi- 
synji zachodniej przeznaczyli 
Włosi głównie wojska kolonialne, 
one też ponoszą tam największe 
s tra ty  i ofiary w  ludziach.

RAS IMRU PODDAŁ SIĘ?
Ras Imru po kilku utarczkach 

poddał się podobno wojskom wło­
skim. W ten sposób ostatni ośro­
dek oporu w zachodniej Abisynii 
został opanowany. Oddziały Rasa 
Imru były zaopatrzone w współ­
czesną broń. Kolumny włoskie, — 
którym poddały się oddziały Rasa 
Imru, zabrały kilka tysięcy kara­
binów i liczne karabiny maszyno­
we. Depesza ta pochodzi oczywi­
ście z Rzymu.

Robotnicy rolni wo). Zachodnich
czeme lizwpp] Kim j

W  dniach 15 i 16 grudn ia  1936 
r. ob radow ała  w  Poznaniu  n ad ­
zw yczajna komisja rozjemcza, po ­
wołana przez Min. opieki społecz­
nej d la  usta lenia warunków pracy 
i płacy robotników rolnych w w o­
jewództwach Poznańskim  i P o ­

morskim. Orzeczeniem nadzw y­
czajnej komisji rozjemczej ogólne 
warunki pracy pozos taną na ogół 
bez zmiahy, * płace zaś  gotówkowe 
dla chałupników, rzemieślników i 
sezonowych robotników zostały 
podwyższone. (P A T .) .

Bez tytułu
N a  zebraniu  „elity" p rzy  ul. 

W iejsk ie j p . posłanka  P rystorow a  
ska rży ła  się głośno, że  stosunek  
prasy do obecnych „izb u sta w o ­
daw czych" je s t n iew łaściw y, nie­
p rzy ja zn y  i  naw et —  n ieprzyzw o i­
ty-

T a  sam a p. P rystorow a  w  p rze ­
m ów ieniu se jm ow em  z  dn. 1 m ar­
ca 1936 r. w yraziła  się w sposób  
następu jący:

„Sejm -pełni rolę skromnego, po­
słusznego funkcjonarjusza rządo-

Mot a p raz 5 
prezydentem Szwaicarji

Obecny szef departam entu  poli­
tycznego m io d o w e j  rady  federal­
nej (stanowisko, odpowiadają,-? w 
Szwajcarii stanow isku ministra 
sp raw  zagr.). M otta  został w czo­
raj po raz pią ty  w ybrany  przez 
zgrom adzenie narodow e prezyden 
tern konfederacji szwajcarskiej.  — 
W iceprezydentem został Baum ann

tucgo, którego całym zadaniem jest 
tostawanic i siadanie podczas czy­
tania ustaw sądowych"...
A kilka  dni tem u, po otwarciu  

t. zw . parlam entu  w łoskiego, p 
M ussolini na czele 400  „SW O- 
ICH " um undurow anych „posłow "  
przem aszerow ał ze  śp iew em  ulica­
mi R zym u , zd ą ża ją c  ku  siedzib ie  
dyk ta to rsk ie j w Pałacu W enec­
kim .

S ą  różne parlam enty, proszę ła ­
sk a w e j pani, i p re tensje  nie za ­
w sze  na leży mieć do... prasy.

■ ot.

Bracta Sjamscy
Simphcio Godino, jeden z braci 

sjamskich, którego oddzielono zabie­
giem chirurgicznym od brata zmarłe­
go na zapalenie płuc, po 10-ciu dniach 
pobytu w szpitalu zmarł. Bracia li­
czący 28 lat złączeni byli zrostem u 
końca kości pacierzowej, ,mierzącym 
w obwodzie 40 centymetrów7. Organi­
cznie anatomia każdego z nich była 
zupełnieb drębna.

Ostatnie momenty okazji taniego kupna
wartościowych d z ie ł  s i m \

Wielkie zainteresowanie i żywy 
oddźwięk szerokich sfer inteligencji 
stołecznej wywołała zorganizowana 
przez Komitet Przyjaciół Sztuki w 
porozumieniu z organizacjami arty­
stów malarzy, rzeźbiarzy i grafików 
wielka przedświąteczna tania sprze­
daż dzieł sztuki. Okazja nabycia po 
bardzo przystępnych cenach warto­
ściowych dzieł sztuki wyzyskiwana 
jest skwapliwie przez ludzi ceniących 
kulturę i znających się n a  sztuce. Mnó 
stwo osób kupuje te dzieła jako naj­
milszy prezent gwiazdkowy.

Sprzedaż obejmująca obrazy, rzeźby,

drzeworyty, akwaforty najwybitniej­
szych artystów plastyków odbywa się 
jeszcze w ciągu najbliższych dni w 
małym salonie „Zachęty (Królew­
ska 17) w godzinach od 10 rano do 9 
wiecz.

Dzieła sztuki, objęte sprzedażą 
przedświąteczną, nabywać można po 
cenach następujących:

obrazy w cenie: zł. 25.—, 50.-
75.— i 100.— ;

rzeźby w cenie: zł. 75.—, 100.— i 
150.— ;

drzeworyty zł. 7.50 i 10.— ; 
akwaforty po A. 10.— 1 15.—.

BIUROKRATYCZNA ALCHEMIA.
W  „Kur. Porannym" znajdujemy 

olbrzymi artykuł na  tem at koniecz­
ności wewnętrznej reorganizacji 
biurokracji ceiem usprawnienia 
machiny.

Po  dłuższych w yw odach  au tor  
dochodzi do nieciekawej konklu­
zji:

„Przebudową komórki admini­
stracyjnej, -wprowadzenie zasady 
kolegialnej odpowiedzialności a w 
związku z tym rozszerzenie kom- 
petcncyj danej komórki i redukcja 
spraw, odsyłanych dotychczas au­
tomatycznie do instancji wyższej, 
to wszystko zmniejszyłoby nacisk 
na centralę, przestałyby obraczać 
drobiazgami ministrów, dałyby im 
jaśniejsze spojrzenie na całość re­
sortu, pozwoliłoby na zajęcie się 
pracą konstrukcyjną. Duch inicja­
tyw y twórczej przeniósłby się siłą 
rzeczy i  na instancje niższe (? )!  
Administracja straciłaby ccchy bez 
my&lnie kręcącej się machiny, sta ­
łaby się czynnikiem wychowawczym  
oddziaływującym świadomie, bez­
pośrednio na duszę obywatela (U )  

Czy- nie warto by się pokusić o 
osiągnięcie tak ponętnego celu. Czy 
nie warto by poszukać tego „ludz­
kiego języka bez paragrafów", o 
którym mówił Marszałek Piłsud­
ski?"
Jes t  to czysto biurokratyczna, 

szkodliwa alchemia, bo —  św iado­
mie czy nieświadomie— maskuje 
zagadnienie istotne. Żadna przebu 
dow a komórki administracyjnej, 
p rzebudow a czysto wewnętrzna 
nic nic zmieni! Bez istotnej, rze­
telnej kontroli społecznej, cała m a­
szyna b iurokra tyczna musi funk­
cjonować wadliwie. Poszukiwać 
rozwiązań wewnątrz m aszyny jest 
nonsensem. Społeczeństwo pow in­
no mieć m aszynę w  ręku.

Ale „Kurier Poranny",  który  w  
sp raw ach  socjalnych i kultural­
nych często zajm uje bardzo  słu­
szne ! pos tępow e stanowisko, nie 
chce czy nie może stanąć na  s ta ­
nowisku konsekwentnej demokra­
cji politycznej!

ATAKI NA LIGĘ OBRONY PRAW 
CZŁOWIEKA I OBYWATELA.

W  Lublinie rozw iązano miejsco­
wy oddział Ligi. Reakcyjna p rasa  
znowu będzie krzyczeć o „żydoko 
munie".

Pozwolimy sobie tedy zwrócić 
uw agę  na znakomicie nap isaną 
broszurę, w ydaną  przez ' Zarząd 
Główny Ligi p. t. : „Dzieje Dwóch 
Miesięcy; pod znakiem delacyj i 
oszczerstwa". Jest to zdem askow a 
nic oszczerstw, rzucanych na Ligę 
przez obóz reakcji klerykalnej. — 
Przytoczymy końcowe ustępy:

„Nie przebierający w środkach 
koncentryczny ten atak prasowo- 
policyjny na Ligę, który ma rów­
nież poważne odgłosy wszędzie na 
prowincji, gdzie istnieją oddziały 
Ligi, zmierza do udaremnienia je j  
działalności. Przyniósł on w wyni­
ku zawieszenie dwóch oddziałów 
prowincjonalnych Ligi i steroryzo 
wanie czynnych jej członków w 
innych oddziałach. Reakcja z nie­
cierpliwością wyczekuje jej zawie­
szenia, aby powitać je okrzykiem 
, Nareszcie", którym zawieszenie 
Związku Myśli Wolnej powitał 
„Warszawski Dziennik Narodowy" 
(p. numer z dnia 2 października 
1935 roku).

Tak, miewaliśmy już w Polsce 
gorsze czasy, lecz równie podłych 
jeszcze nie było!

Liga spokojnie czeka na dalsze 
ataki oszalałej z nienawiści reak­
cji polskiej, nie tracąc nadziei, że 
prawda i rozsądek zatriumfują 
wreszcie".

ODGŁOSY MOWY SCHACHTA.

Czytelnicy zna ją  mowę naszego 
„przyjaciela” Schachta, gospoda r.  
czego dykta to ra  „III-ciej Rzeszy". 
Groził „wybuchem” (?) i przejrzy­
ście w skazyw ał na  Poznańskie: o- 
debrano  nam, mówił, Poznańskie, 
i teraz nie m am y aprowizacji.. .  
Bardzo w ym ow ne. O tych groź­
bach pisze „Kurier Poznański", en­
decki:

„Czy tłumaczyć się będzie „wy­
buchowe" nastroje Trzeciej Rze­
szy, o których mówi p. Schacht, 
trudnym położeniem wewnętrznym 
Niemiec, czy też innymi przyczy­
nami, —  jest dla zagranicy rzeczą 
obojętną.

Dla Europy wystarczy fakt, że 
w Niemczech dojrzewa atmosfera

„do wybuchu". A aa odkrycie te­
go przed światem przez dr. Scha­
chta winna mu zagranica wdzięcz­
ność. Za przestrogę na czasie".

Słusznie. Szkoda tylko, że endec­
ka p rasa  ostrożnie tuszuje, p o ­
m niejsza hitlerowskie niebezpie­
czeństwo. „Kurier Poznańsk i"  czy 
ni to  istotnie w  mniejszym stopniu 
(niebezpieczeństwo o miedzę), a-  
le w arszaw sk i „Dziennik N arodo ­
w y" o hitlerowcach „zapom ina” i 
woli niemal wszystkie  szpalty po ­
święcać Żydom.

OBRZYDLIWOŚĆ. a

Istnieje taki hitlerowski faszy­
s towski tygodniczek „Merkuriusz 
Polski". „O rdynary jny" —  czyta­
my w tytule. Raczej —  ordynar­
ny.

Posłuchajmy np. o Ossłetzldni,
który siedział w  hitlerowskim kry 
rninale przez parę  la t  za pacyfizm 
a obecnie otrzymał nagrodę No­
bla :

„Czytywaliśmy dotychczas w  
„Wiadomościach Literackich*’ i w  
„Naszym Przeglądzie", że jest to 
sponiewierany suchotnik, z otrwar- 
tą gruźlicą, prawie trup, jeżeli nie 
coś gorszego. Tymczasem widzimy 
na fotografii, że wszystko jest na- 
odwrót. Siedzi na fotelu tęgi i  
zdrowy facet w binoklach, śmieje 
się od ucha do ucha, jest porząd­
nie ubrany, ma fantazyjny prze­
działek i  nonszalancko Zawiązany 
krawat.

O oo więc chodzi? Skąd tyle za­
kłamania? Albo Ossietzky był za­
wsze i jest tak zdrowym bysiem, 
że pobyt w obozie hitlerowskim nie 
mógł mu zaszkodzić, albo też obo­
zy  niemieelcie m ają właściwości ku  
racyjne lepsze od Zakopanego i  Me 
rana. To drugie przypuszczenie wy 
daje nam się mniej prawdopodob­
ne".

G ruboskórność niemal n iep raw ­
dopodobna.  Ale czego się nie robi 
d la ukochanego Hitlera?! W  in­
nym miejscu czytam y fo b rakach  
aprowizacyjnych w  Hitlerii):

„Do tego wszystkiego trzeba też
dodać przekonanie, że choć masła 
na stole nie ma, ale są niezłe ho- 
roskopy na przyszłość".
„Niezłe horoskopy"...  Jak ie?  —  

wojenne? czyim kosztem ?

Gdyby się chciało używać me­
tod polemicznych faszystowskiej 
prasy, należałoby zaw ołać  —  o b ­
ca, hitlerowska agen tu ra!  Ale nie, 
to zanew ne nie agentura —  to 
ooprostu  wvshio iw anie  sie z kia- 
sowej sympatii i interesu!

K. CZ.

Troski p n e d ś w i i t e c z n e
naszych pań gospodyń

Niema sie czemu dzrwić, że nasze 
Panie mają miny ogromnie zafraso­
wane. Święta za pasem. Gotówki nie­
ma, a potrzeby natomiast są wielkie. 
Najważniejsze, że mieszkanie jest o- 
gromnic zaniedbane i przyjęcie gości 
stoi pod znakiem zapytania.

Aby uspokoić nasze Panie, zapew­
niamy, że doprowadzenie mieszkania 
do idealnej czystości nie wymaga wca 
!e wielkich kosztów. Wystarczy kupić 
w najbliższym sklepie najlepszą w 
chwili obecnej zaprawę do podłóg 
„Dobrolin". która natychmiast nada 
mieszkaniu odświętny wyg'ąd. (x)

Pokwitowania
Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw. Zawód, w myśl wezwania z 

dnia 14.VIII r. b.
Robotnicy firmy „Metalocel" po­

zostałość z dobrowolnych skła­
dek w  czasie strajku zł. 21.— .

Sekcja Młodzieży przy Związku 
Robotników Przem. Metal, w Pol­
sce zł. 5.30.

Zw. Robotników Piekarskich w  
Wołominie zł. 10.50.

TUR w Wieliczce zł. 2.—.
Na gwiazdkę dla dzieci Rob. Tow. 

Prz. Dzieci.
Bronisława K ulm anowa w  Sta­

nisławowie zł. 25.—.

C eplej
Przewidywany przebieg pogody <In» 

18 grudnia: Pogoda o zachmurzeniu
zmiennym z  przelotnymi opadami, 
zwłaszcza na wschodzie kraju. Tem­
peratura lulka stopni powyżej zera.



Sfr. 3

Zagadnienie pokoju
Faszystowski blok a wojna

Administracja nasza przyjmuje już ogłoszenia do numeru 
wigilijnego, który ukaże się w dn. 24 grudnia w znacznie 
powiększonej objętości i o znacznie powiększonym nakładzie
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Dziesięciolecie sanatorium im. MedemaW o jn a  św ia to w a stan ę ła  n a  p o ­
rządku  dziennym ! —  T ak ie  są  g ło­
sy p rzew aża jące j części trancuskie j 
p rasy , także burżuazyjnej. S tąd  nu 
ta  g łębokiego pesym izm u, k tó rą  się 
słyszy  coraz częściej. A źród ła  tej 
zb liża jącej się w ojny? T akżęr,ppd 
tym  w zględem  opinia je s t naogói 
p raw ie  jedno lita . Ź ródłem  —  coraz 
bardz ie j o fensyw na, coraz bardziej 
n ap a s tliw a  po lityka H itlera i jegu 
w ojennego  „b loku“ —  W łoch, J a ­
ponii, W ęgier, A ustrii, Portugalii 
etc. Z apew ne, ten blok nie je s t tak  
m ocny, ta k  jednolity , jak  faszyści 
o p o w iad a ją : Jap o n ia  za ję ta  je s t w 
C hinach (zw łaszcza obecnie, po 
zw rocie w  chińskiej a rm ii); W ło ­
chy krzyw ią się n a  przenikanie 
N iem ców  do  basenu  naddunajsk ie- 
go  i n a  B ałkany  (A ustria , W ęgry, 
Ju g o s ła w ja ) , a  pozatem  bardzo  li­
czą się z A nglią i t. d. Niemniej 
p rze to  blok faszystow ski istnieje i 
zw ięk sza  rozm ach hitlerow skiej po 
lityki. N aturaln ie, o sta tn ie  zw iąza­
n ie się Niem iec z Japon ią , k tó ra  ni­
szczy  angielsk ie w pływ y n ad  Pacy 
fikiem , odrzuca au tom atycznie An 
glię ku Francji, w yw ołuje pogło­
ski o w skrzeszen iu  daw nej „Enten- 
ty “ (z  p rzed  roku 1914) i tern sa ­
m em  c ' . 'ń o w o  neutra lizu je w ojen 
ny „b lok", s tw a rz a  procesy ham u­
jące . Ale mimo tych ham ulców 
„b lok“ działa , tu p e t hitlerow ski 
w z ra s ta  i u jaw n ia  się naw et w ta ­
kich zd aw ało  by się n iespodziew a­
nych  punk tach , jak  Gdańsk...

Tu tkw i ogrom ne niebezpieczeń­
stw o  „b loku" i jegc polityki. Nie- 
d arm o  francuska i ang ielska p rasa 
coraz częściej p rzep ro w ad za  an a ­
logię pom iędzy sy tuac ją  europej­
ską  w dniu dzisiejszym  a sy tuacją 
w  sierpniu 1914 roku. A n iebezpie­
czeństw o w ojny —  to  zarazem o- 
grom ne niebezpieczeństwo dla Pol 
sk ił T o  zaczyna (dopierol) rozu­
m ieć znaczna część burżuazyjnej 
prasy polskiej, która —  po wyra­
zach szczerej sym patii dla (rzeko­
m o) „antykomunistycznej" ideolo­
gii „bloku" —  melancholijnie i tro- 

1 chę półgębkiem  daje do poznania, 
• że polityka „bloku" m oże być dla 
! Polski katastrofą...

W yraźniej nato m :as t pisze o tej 
groźnej sy tuacji „Kur. W a rsza w ­
ski". Zwracam y u w agę na bardzo 
ciekawy artykuł gen. S ikorskiego 
w  niedzielnym  num erze. A utor po ­
wiada: „U dział niem iecki w hisz­
pańskiej w ojnie dom ow ej, m asow e 

1 g rupow an ie  w o jsk  111 Rzeszy nad 
granicą francuską, je j ag resyw ność 
w obec C zechosłow acji, uporczyw e 
zab ieg i berlińskiego rządu , by  zys-

G łów ną uw agę zw rócił jednak  
W asilew ski na narody , z którym i 
sp rzęg n ął Polskę los historyczny i 
n a  w iążące się z tym  zagadnien ia 
n asze g o  w ew nętrznego  życia. 1 te 
p race  m ożem y podzielić na b a r­
dziej ogólne i bardziej szczegóło­
w e. Istn ie ją  zatem  dzieła W asilew ­
skiego, pośw ięcone całej S łow iań- 
szczyźnie p. t. „W spó łczesna Sło­
w iańszczyzna . Z ary s etnograficz- 
no  - s ta ty sty czn y " (1909) i „S ło­
w ian ie, ich rozsiedlenie i liczba1 
(1913). Ale są  i p race, odnoszące 
s ię  do  poszczególnych narodów . 
O gólnie o P o lsce  tra k tu ją : n a jd a ­
w n iejsza  książka W asilew skiego  
(w  języku czeskim) „D neszni po ło­
żen i P o lak u "  (P rag a  1895), książka 
rosyjska „S ow rem ionnaja  P o lsza  i 
jęja  po liticzesk ija strem ien ia" (P e ­
tersburg 1906) i po lska „Ilu  jest

kać w o lną  rękę na w schodzie, a 
w reszcie jego ak tyw ność n a  D ale­
kim W schodzie, k tórej w yrazem  
je st o sta tn i układ  niem iecki z Jap o ­
n ią —  po tw ierdzają  w  pełni i w 
całej ich doniosłości słow a kancle­
rza  H itlera, w edług których zbliża­
my się do ciężkich czasów "... A w 
innem m iejscu sw ego rzetelnego  ar 
tykułu generał pisze, że „w  w aru n ­
kach spółczesnych pokój je s t ni- 
czem  innem , ja k  tylko zaw iesze­
niem broni"... N aw et sojusz anglo- 
francuski, dodaje, m oże nie zap o ­
biec w ybuchow i.

T ak i jest, n iestety , s tan  rzeczy. 
W idać w ięc te raz  dobrze, jak ą  
szkodę w yrządza tak i (znany  już 
czytelnikom ) „w yw iad" ks. p rym a­
sa  H londa w  „R eichspost" w iedeń­
skiej, k tóry  zapew nia , że niem a nie 
bezp ieczeństw a w ojny  w  Europie 
poza kom unizm em  ( ! ) ,  a  w ięc m a­
skuje przygo tow ania  H itlera, a  je ­
dnocześnie a tak u je  F rancję i Cze­
chosłow ację (p ań stw a  w alczące o 
po k ó j!), nie m ów iąc już o ZSSR. 
F ata lna  to  robo ta , w yrządzająca  
niem ałą krzyw dę p aństw u  polskie 
mul

Ale w róćm y do „bloku". Ten 
„b lok" je st w  ofensywie. Jego  w ia­
dom ą tak ty k ą  jest rozłupanie E uro­
py n a  w schód  i zachód, aby  kolej­
no za ła tw ić  się z obydw iem a częś­
ciami. P am iętam y chyba, że w  sw o 
im „M ein Kam pf" H itler dow odzi, 
że całą tajem nicą przyszłej w ojny 
w inno być skoncentrow anie się 
Niemiec na jednym froncie, a  nie 
na dw óch, jak  w  r. 1914; d la tego  
też przeznacza W łochom  m isję trzy 
m ania F rancji za rękę, gdy sam  li­
derzy na w schód. A Rosenberg, po 
w tarza jąc  tą  zasadn iczą  m yśl inne- 
mi słow y, dow odzi, że Niemcy po­
winny były uderzyć na Francję nie 
w r. 1914, lecz w r. 1904, gdy Ro­
sja była zajęta wojną w  Japonii —  
wszak tego domagał się gen. 
Schlieffen. A w ów czas „skundlona" 
(,,verkaterte!l). Francja została  
by zm iażdżona! W  myśl tych stra­
tegicznych reguł Hitler na razie 
Polski nie atakuje —  by nie powię 
kszać płaszczyzny tarć. (Zastana­
wia jednak ostatnia m owa Schach- 
ta..) Ale co będzie ju tro ?  1 czy Pol­
ska nie zostanie w ciągnięta do woj 
ny poprostu automatycznie, na sku 
tek sw ej sy tuacji geograficznej?

„B lok" je s t w ofensyw ie, —  k ra ­
je dem okratyczne raczej w  defen­
syw ie —  jak  słusznie pisze t. „Au- 
itr iacu s"  w  grudniow ym  zeszycie 
„K am pfu" (b ard zo  ciekaw a analiza 
sy tuacji w e F rancji i B elgii!). Tym 
czasem , jeśli je s t jeszcze jakaś szan

P olaków  na św iecie i gdzie m icsz. 
nają" (1908). D alsze prace odno­
szą się do poszczególnych dzielnic 
Polski przed  w o jn ą : „Sow rem ion­
naja  G alicja" (P e te rsb u rg  1900), 
„Z arys stosunków  galicy jsk ich" 
(1906), „Ziem ie polskie pod  berłem 
pruskim " (1904), „Ś ląsk  Polski"
(1915). W iele uw agi zw rócił W a­
silewski na ziem ię chełm ską i P od ­
lasie. W  czasie akcji p ro testacy jnej 
przeciw  oderw an iu  Chełm szczyzny 
w ydał „C hełm szczyzna i sp raw a 
jej oderw an ia". W  przeddzień  po­
koju brzesk iego  d rukow ał „D zieje 
m ęczeńskie P o d lasia  i C hehnszczy 
zny" (1916— 17), a po tym  pokoju 
po francusku  „L a paix  avec 1‘Ukrai 
nie -  Podlach ie et C hełm " (G enew a 
1918), a  w r. 1919 po niem iecku 
„D er Kampf urn d a s  C helm erland".

N ajw iększa ilość p rac  je s t jednak

sa u trzym ania  pokoju , tkw i ona 
neiw ątp liw ie w e w zm ocnieniu fron 
tu  państw pokojowych i demokra­
tycznych! Silniejsze w spółdziałanie 
Anglii z F rancją  przy  znanej p o s ta ­
w ie ZSSR i C zechosłow acji może 
bardzo  ostudzić h itlerow skie za p a ­
ły!

W yraźna polityka Polski, w spół­
działa jącej z tem i państw am i poko 
jow em i, m ogłaby  ogrom nie w zm óc 
nić szanse pokoju  —  ta k  ze w zg lę­
du n a  siły Polski, jak  na jej sy tua- 
cię geopolityczną! N iestety, w e 
Francji, w brew  zapew nieniom  p. J. 
R adziw iłła, opinia o polskiej po lity ­
ce je st pełną w ątpliw ości.

K. CZAPIŃSKI.

Elegancka i trochę staruszkowa 
ta piąstka konserwatyzmu polskie 
go  trzasnęła wczoraj w  stół. Trza 
snęła twardo a buńczucznie:

„MAMY TEGO DOŚĆ"!...

Jakiem takiem prawem  p. W ielo I 
polska pisuje do „Kuriera Poranne­
go"? Jakiem takieni prawem „Ku­
rier Poranny" uchodzi za organ 
półurzędowy? Jakiem takiem pra­
wem kuma się ze Związkiem Nau­
czycielstw o Polskiego? Pp. kon­
serw atyści „MAJĄ TEGO DOŚĆ"!.. 
W ynika pytanie, ilu generałów sta  
nie w  tym momencie „na bacz­
ność"? Złośliw i twierdzą, że raczej 
bardzo niewielu....

„Kurier Poranny" potrafi, oczy­
wiście, bronić ssę sam, a p. W ielo­
polska, osoba niezbyt łagodna, —  
rembardziej. Nas interesuje... „tu- 
pecik" p.p. redaktorów „Czasu*. 
Oni „MAJĄ TEGO DOŚĆ"!... No, 
proszę... W ielkie nieszczęście!... 1 
nawet „grożą" sw oistym  „jednoli­
tym frontem" z obozem  „narodo­
wym" i z „Małym Dziennikiem". 
Ten „front jednolity" istnieje już 
zresztą na kilku odcinkach.

A gdyby tak pew nego dnia przy 
szli ludzie spokojni i naprawdę 
twardzi, gdyby powiedzieli jasno, 
dobitnie, po męsku:

A MY MAMY WOGÓLE DOŚĆ, 
ŻEBY POLITYCY I KLASY S P O lE  
CZNE, PONOSZĄCY ODPOWIE­
DZIALNOŚĆ ZA POLITYKĘ UGO* 
DY W LATACH NIEWOLI, — 
WTRĄCALI SIĘ DO POLITYKI

pośw ięcona narodom  z Polską 
w spółżyjącym  i t. zw . m niejszoś­
ciom narodow ym . O gólnie trak tu ji 
o nich ro zp raw a  p. t. „S p raw a Kri 
sów  i m niejszości narodow ych w 
P olsce" (1925). K ilkakrotnie pisał 
W asilew ski specja ln ie  o Kresach 
w schodnich: „N a w schodnich Kre­
sach  K rólestw a P olsk iego" (1 9 l6 j 
„D ie O stprow inzen des chem aligen 
polnischen S taa tes"  9 (1917) i o b ­
szern iejsza p raca  p. t. „Kresy 
W schodnie" z podziałam i: L itw a i 
B iałoruś, P od lasie  i Chełm szczyz- 
na, G alicja W sch. - U kraina. W re­
szcie cały szereg  p rac  trak tu je  o po 
szczególnych narodach . Z aczynam y 
od  p rac  o U kraińcach:. „U kraina i 
sp ra w a  u k ra iń sk a"  (1911) „Die 
U krainer in R ussland und die po- 
litischen B estrebungen  derse lben"
(1916) i dw ie obszern iejsze i w a r­
tościow e rozp raw y  „U kraińska 
sp ra w a  n aro d o w a w je j rozw oju 
h istorycznym " (1925) i „K w estia 
ukraińska , ja k o  zagadn ien ie  m ię­
dzynarodow e" (1934).

Kilka p rac  pośw ięcił W asilew ski

P rzed parom a dniam i obchodzi­
ło dziesięciolecie sw ego istn ienia 
sanato rium  d la dzieci robo tn i­
czych im. W ł. M edema.

Insty tuc ja  to  m ało znana  w 
św iatku burżuazyjnym . N ikt nie 
u rządza na jej rzecz „kw iatków " 
dobroczynnych, nikt nie tańczy, 
n ikt nie kw estuje, nikt nie apeluje 
do „dobroczynnych" serc kam ie- 
niczników, ani do kam iennych 
serc „dobroczyńców ".

In sty tuc ja  pow sta ła  z in ic ja ly-

POLSKIEJ OKRESU NIEPODLE­
GŁOŚCI".

To się m oże łatwo zdarzyć w 
przyszłości niedalekiej.

S. K.

STRAJK NA W. S. B. M.

Wczoraj o godz. 9 odbył się wiec 
studentów szkoły im. Wawelberga w 
Warszawie z udziałem dyrektora i 
profesorów szkoły. Wiecujący doma 
gali się rozszerzenia uprawnień dla 
absolwentów szkoły. Ponieważ do­
tychczasowe starania w tej materii 
nie odniosły skutku, proklamowano 
strajk aż do zwycięstwa.

Sędzia am erykański Rutheford 
o raz obyw atel szw ajcarsk i H ar- 
beck wnieśli do Ligi N arodów  
skargę na senat gdański za p rze­
śladow anie sekty religijnej B ada­
czy P ism a Świętego.

S karżący  pow ołują się na art. 
1939 T ra k ta tu  W ersalskiego, który 
zosta ł w ielokrotnie naruszany  —  
pom . in. zaszedł w ypadek  porwa_

Litwie i B iałorusi: „L itw a i je j lu­
dy" (1907) „L itw a i B iałoruś" 
(1912, 1925), „D ie nationałen  und 
Kulturellen V erhaltn isse im soge- 
nannten  W estru ssland" (W jeden 
1915) i w reszcie „S tosunki polsko - 
litew skie w dobie pow stan iow ej" 
(N iepodległość 1 1, 1929).

D w ie p race d rukow ał o żydach. 
„K w estia  żydow ska n a  ziem iach da 
wnej R zeczypospolitej" (1913) i 
„D ie Juden frage in Russisch Poleń* 
(1915).

T ych  kilkadziesią t książek  i roz­
p raw  daje  ca łoksz ta łt zagadnien ia 
narodow ościow ego  w Polsce i o- 
b raz w spółczesnego życia, o p a rte ­
go na fak tach  i dokładnym  rozum ie 
niu tego  p ierw szorzędnego  z a g a d ­
nienia. W asilew ski pojm uje rozgry 
w ające  się p rocesy  i w ie ku jakim  
rozw iązaniom  one zdąża ją .

O ile w  pierw szym  okresie , w 
p rzedw ojennej działalności p isa r­
skiej W asilew sk iego  p rzew ażała  
tw órczość, zw iązan a  z po lityką n a ­
rodow ościow ą, o  ty le w  drugim  o­

wy robotniczej i dziesięć p ierw ­
szych najcięższych la t p rze trw a ła  
jedynie dzięki o fiarności i w ysił­
kowi k lasy  robotniczej.

A był to w ysiłek nie m ały. 7000 
dzieci z pośród  najb iedniejszego  
żydow skiego p ro le ta ria tu  w yrw a­
no ulicy, u ra tow ano  jeśli nie od 
śm ierci, to  conajm niej od  cherla- 
ctw a i depraw acji. N auczono je  
czytać, p isać, a przede w szystkim  
myśleć i uczyniono z nich m ate­
riał n a  św iadom ych swych praw  i 
obow iązków  obyw ateli i pożytecz­
nych członków społeczeństw a.

Oczywiście, 7000 to nie wiele. 
P rz esa d ą  było by pow iedzieć 
„kropla w m orzu" nędzy robo tn i­
czej, ale stanow i to  m ały odse t:k , 
gdyż zaledw ie 10% w szystkich 
zg łaszających  się dzieci zdołano 
ulokow ać w  sanato rium , zapew ­
nić im w ychow anie, pom oc lekar­
ską o raz  w ciągnąć w  k rąg  k u ltu ­
ry 1 to  bez uciekania się do •x>- 
mocy gm iny lub insty tucyj bu rżua- 
zyjnych.

Jak ie  są  w yniki w ychow ania 
dzieci w  Sanatorium  im. M edem a 
tego św iadkiem  była licznie zg ro ­
m adzona w tea trze  „N ow ości” pu ­
bliczność rek ru tu jąca  się z pośród 
azia łaczów  społecznych, robo tn i­
czych, spółdzielczych i t. p. T ak  
zg ranego  chóru, jak  ten , k tó rzyś­
my podziw iali pod  dyrekcją dyr. 
T roupiańsk iego , daw no  nie m ieli­
śmy sposobności słyszeć. Żałow ać 
należy, że o rgan iza to rzy  nie zapro  
sili recenzentów  m uzycznych, by 
m ogli dać sw ój fachow y osąd. — 
śp iew ał chór około 100 dzieci, a 
odbierało się wrażenie, że to jeden 
potężny instrum ent, pow olny pa-

DOCHODZEN1E DYSCYPLINARNE 
PRZECIWKO 

DOC. RAJCHMANOWI

Senat U. J. P. zawiadomił mini- 
sterjum W. R. i O. P. o wszczęciu do­
chodzenia dyscyplinarnego przeciwko 
doc. Rejchmanowi. Jak wiadomo jest 
to jeden z nielicznych wykładowców 
Uniwersytetu, który przeciwstawni 
się burdom endeckim na łamach 
prasy.

nia gdańsk iego  obyw atela przez 
niem ieckie G estapo i w yw iezienia 
go do Niemiec.

W  skardze pow iedziane jest, że 
hitlerow cy odciąga ją  w ierzących 
od B oga i zm uszają ich do czcze­
nia pogańsk ich  bogów , straszliw ie 
p rześladu jąc tych, co się uchylają 
od w ykonania ich żądań .

kresie, pow ojonym , nie zaniedbując 
w ypow iadania się w  tych sp ra ­
w ach, przerzucił punkt ciężkości 
sw ej tw órczości na stu d ia  h isto ry ­
czne. W asilew ski, jako  historyk, 
jest nam  szczególnie bliski, gdyż 
pośw ięcił się całkow icie tem u o k rt 
sowi, na który p rzy p ad a  rozw ój ru 
chu socjalistycznego . D ziałalność 
W asilew skiego po lega nie tylko na 
jego osobistej p racy  badaw czej i 
p isarskiej. Jego  ro la je s t tu  znacz­
nie pow ażn ie jsza  i w inna zostać  na 
leżycie oceniona. Rzecz po lega na 
tym, że W asilew ski okazał się rów ­
nież znakom itym  organ izato rem  
p racy  naukow ej, że pchnął p racę 
tę w odpow iednim  kierunku i s tw o ­
rzył ogn iska dla niej, gdzie będzie 
m ogła p łonąć rów nież po jego  zg o ­
nie. S tało  się to  zapew ne z o fiarą  i 
ograniczeniem  jego  w łasnej tw ó r­
czości, ale pchnęło to  naukę polską 
na now e to ry  i zapew niło  jej kie­
runek dalszego  rozw oju.

ADAM PRÓCHNIK.

łeczce kapelm istrza . Ani jednego 
zaw ahan ia , ani jednego drgnięcia, 
czystość, precyzyjność i w sp an ia ­
ły dobór głosów .

Nie gorzej p rzed staw ia ła  się 
część deklam acyjna i choreografi­
czna w idow iska. Publiczność po ­
dziw iała w span iałą  w ym ow ę po l­
ską u dzieci, dla których język poi 
ski był do n iedaw na księgą zam ­
kniętą na siedem  pieczęci.

W  solow ych num erach pop isy ­
wali się k ilkunastoletn i chłopiec 
G rynberg , znany tym , k tórzy  mieli 
sposobność o g ląd ać  zak azan y  film 
„M łodzi id ą " ; B anetów a, Kuców­
na, skrzypek  H ochberg  (śliczny 
ton) o raz  m ała T o la  Srebro , o b ja ­
w ia jąca  zupełnie nieprzeciętne 
zdolności kom iczne.

S anatorium  im. M edem a życzy­
my dalszego rozw oiu  w  jego poży 
tecznej p racy  p ro letariack iej.

B.

Świadectwo
moralności

„ W a rsza w sk i D zienn ik  N a r o d o - 
w y" zam ieszcza  treść w yw iadu  fa ­
szy s to w sko  -  w łoskiego  „Avenire 
aT ta lia“ z  prym asem  H iszpanii, 
arcybiskupem  Toledo Go m a  y T h o ­
mas.

. W ed ług  tekstu  „Avenirc d‘I ta ­
lia" ks . a rcyb iskup  Toledo miał 
tvysfmv/c generałow i Franco bar. 
dzo  uroczyste  św iadectw o  m oral­
ności,:

„Gen. Franco jest prawdziwym  
żołnierzem, ożywionym duchem ry ­
cerskim. Ponadto je s t praktykują­
cym katolikiem..."
K s. kardyna ł po in form ow ał, że  

stra ty  ludzk ie  z a  cały czas w o jny  
dom ow ej w ynoszą ... O K O ŁO  M I­
LIO N A  O SÓ B.

***
W arto  przypom nieć , że  rew olta  

gen. Franco w ybuchła  p rzeciw ka  
R zą d o w i p . Q uiroga. B y ł to R zą d  
um iarkow anie postępow y , o t— dla 
przyk ładu  —  R zą d  typ u  praw icy  
radyka łów  socja lnych  Francji. 
Skoro  ten bu n t gen. Franco p r ze ­
ciw ko n ie ża d n y m  „ kom unistom “, 
ty lko  um iarkow anym  radykałom  
koszto w a ł H iszpanię

M IL IO N  O FIAR, 
to wolno cjiyba  zakw estionow ać i  
„p a tr io tyzm “ i  „rycerskość“ pana  
generała Franco naw et z  p u nktu  
w idzenia  n a jzac ię tszych  w rogów  
„ kom unizm u". N iepraw daż?  K s  
kardyna ł arcyb iskup  Toledo je s t  
w prost n iepraw dopodobnie „ tole. 
rancyjny"  iv spraw ach... rozlew u  
h iszp a ń sk ie j krw i. I zn o w u i tych  
19 rozstrzelanych  p rze z  w o jska  
gen. Franco ks ięży  bask ijsk ich , — 
to  nic je-st ta k i w yb itn y  dow ód  
„rycerskości"...

W iadom ość za ś , że  gen . Franco  
jest „ praktyku jącym  ka to lik iem ", 
stanow ić będzie n iew ątp liw ie re­
welację p rzede w szys tk im  dla... 
m asonów . Bo gen. Franco je s t  
m asonem  naw et w edług m iaroda j­
nego zdan ia  „ W arszaw skiego  
D ziennika  N arodow ego". P o w o łu ­
jąc się  ted y  na  zdan ie  ks . ka rd y • 
nała G om a y  T hom as, a rcyb isku ­
pa Toledo , m ogę zacytow ać le ­
ciu tką  traw estację z  „C yrulika  
W arszaw skiego

„A stąd morał się taki aktualny 
wywodzi,

kto z  masonów pochodzi, 
ten sobie nie szkodzi".

...w  oczach arcyb iskupa  Toledo.
I ten M IL IO N  O FIAR!... Jak ło 

„pasuje" do... n a u ki C hrystusa...
A R .

Nowy n u m e r  „ErOKI”
Ukazał się nowy numer „Epoki" i 

zawiera treść następującą: W. Rzy­
mowski —  Tryumf niepodległego su­
mienia. — Masoneria w Polsce. —  W 
granicach prawa i prawdy. Kto to  
jest p. Stanisław Wotowski. — J. Ro­
la: Dojrzały postulat społeczny i pań­
stwowy. — Męczennik pokoju. — H. 
Krahelska: Czasy, kiedy mężowie pil­
nują garnków. — Irena Krzywicka: 
W teatrze. — Przegląd polityczny. — 
Odgłosy. — Film — Wydarzenia i do 
kumenty. Najnowsze książki. Redak­
cja i administracja: Warszawa, Pia- 
racldego 18.

Podziękowanie
Centralnemu Komitetowi Wykonawczemu i Radzie 

Naczelnej Polskiej Partii Socjalistycznej za urządzenie i 
zorganizowanie pogrzebu Leona Wasilewskiego — 
wszystkim Organizacjom P.P.S., Centralnej Komisji Zwią­
zków Zawodowych, Związkom Zawodowym, Zarządowi 
Głównemu TUR., Oddziałom TUR, Orkiestrom oraz w s z y ­
stkim Towarzyszom, którzy wzięli udział w żałobnej uro­
czystości i ponieśli tyle trudu, aby ją uświetnić — 

składamy słowa najgorętszej podzięki
LEONOWA WASILEWSKA 7. CÓRKAMI.
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„Czas” w stanie rewolty

T rzaśn iecie  w  s tó ł

Na froncie akadem ickim

Skarpa amerykańska na Gdańsk
w Lidze Narodów



a s a m a s  Sir. 4

R e h a b i l i t a c j a
W asyl M oszow ski, rolnik z Bil- ’ 

cza (M edenice) zasądzony  zosta ł 
w  r. 1930 w yrokiem  S ądu  A pela­
cyjnego we Lwowie n a  karę  w ię­
zien ia p rzez 10 m iesięcy za  zb ro ­
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała, 
popełn ioną przezeń  rzekom o na o- 
sobie A nny Suchow erskiej przez 
wybicie p raw ego  oka. O skarżony 
k arę  o dcierp ia ł w  zak ładzie w ię- 
ziennym  S ądu  O kręgow ego w 
S try ju .

P o  w yjściu  n a  w olność rozpo­
czął oskarżony  uporczyw ą i n ieu­
s ta ją c ą  w alkę o sw o ją  reh a b ilita ­
cję, tw ierdząc, że je s t niewinny. 
N a  skutek  tych zab iegów  oskarżo ­
nego, S ąd  N ajw yższy  w  drodze 
w znow ienia postępow an ia  w  roku 
1936 uchylił poprzedni w yrok S ą ­
du A pelacyjnego we Lwowie, po ­
leca jąc  tem uż S ądow i ponow ne 
p rzeprow adzen ie  rozpraw y.

D nia  23 październ ika  1936 roku 
odby ła  się  w  S ądzie A pelacyjnym  
w e Lwowie ponow na rozpraw a 
pod przew odnictw em  ss. a . Ła- 
niew skiego, w  w yniku której o-* 
skarżony  W asy l M oszow ski zosta ł 
całkow icie uniew inniony i z reh a­
b ilitow any. W obec praw om ocno­
ści now ego w yroku, u w aln ia jące­
go w ystąp ił obecnie W asy l M o­
szow ski przez sw ego obrońcę i peł­
nom ocnika dr. M oldauera p rze­
ciw Skarbow i P ań s tw a  z roszcze­
niam i odszkodow aw czym i z po- 
podu n iesłusznego zasądzen ia  i 
n iesłusznie odcierp ianej kary

Pow ództw o cywilne w ytaczał 
adw . dr. Czerw iński, a  W asy la

M oszow skiego
M oldauer.

b ron ił dr. Izydor

❖
A te raz  przypuśćm y na chwilę, 

że chodziłoby tu  o jeszcze pow aż­
n ie jszą  sp raw ę i oskarżony  sk a za­
ny zosta łby  n a  długie la ta  w ięzie­

nia ,albo na śmierć. Potem  dop ie­
ro niewinność jego  w yszłaby  na 
ja w  i pom yłka spraw iedliw ość ' 
zosta łaby  stw ierdzona. Jakże a k ­
tua lny  je s t p o stu la t: zn ieść  karę 
śm ierci!!

'Z Przemyśla
Nadużycia w P ow iatow ej  Kasie Oszczędności

Tanie jest ż y c ie  ludzkie
D nia 9 b. m. o godz. 21.30, w  

odległości 1 i pół kl. od  w si Łaźni 
gm . Szudziałow o, pow . Sokulskie- 
go, do pow raca jącego  furm anką 
ze stacji W aliły , m ałorolnego Józe 
fa W rób lew sk iego , la t 19, ze w si 
Łaźni, strzelił z rew olw eru z za ­
sadzki k ilka kroków  od  drogi g a ­
jow y  L. P . Z achariusz W incko, —  
tra fia jąc  J. W róblew skiego  z tyłu 
w  głow ę. W  stan ie b. ciężkim od ­

w ieziono go cfb szp ita la  św . Ro­
cha w  Białym stoku.

G ajow y W incko, jest pew ny, że 
ujdzie to mu bezkarn ie i p rze­
chw ala się tym  w obec okolicznych 
chłopów , my zaś żądamy jaknaj- 
ściślefszego przeprowadzenia śle ­
dztwa i odpow iedniego ukarania 
winnego. Nie w olno strzelać do 
ludzi jak do kaczek. Strzelanie do 
ludzi przez gajowych stało się po- 
prostu plagą.

Kronika Zagłębia Dąbrow skiego
w  i n [■ ■  i — — ma

Wyrzuceni na bruk...
Nie daw no  zlikw idow ano tak  

zw ane „junack ie" obozy p racy  w 
pow iecie olkuskim .

Uczyniono to  —  rozum ie się —  
z pom pą.

T a k  ponoć trzeba  robić, by  te  
setki m łodych, zdrow ych rąk  do

pracy  nie odczuły, jak  w ielką krzy 
w dę w yrządza  się tym , k tórzy d a ­
rem nie zab iegają  o pracę.

T rzeb a  ich upoić uroczystym  po 
żegnaniem , by  jaknajpóźniej od ­
czuli rzeczyw istość...

ZIOŁAP R Z E C IW A R T R E T Y C Z N E
A p t e k a  J.  GfcSSNćRA Je rozo l imska  11

P rzep row adzona  o sta tn io  lu­
s tra c ja  w  Pow . K asie O szczędno- 

doprow adziła  do w ykryciaSCI

nadużyć, popełnionych przy m ani­
pu lacjach  książeczkam i w kładko- 
wemi gm in w iejskich.

S k a n d a l i c z n e  w y b r y k i

P o stw ierdzeniu nadużyć jeden 
z urzędników  zo sta ł aresztow any, 
zaś dyrektor kasy  K orpak popeł­
nił sam obójstw o. Nie usta lono  do ­
tychczas w ysokości nadużyć.

Z espół arty stów  „C yrulika W a r­
szaw skiego" w ystaw ił w  niedzielę 
13 b. m. sz tukę M. H em ara i j. 
T uw im a p. t. „K ariera A lfa Om e­
gi" .

T uż przed  zakończeniem  p rzed ­
staw ien ia  kilku osobników, z n a j­
dujących się na sali w zniosło o- 
krzyki przeciw ko autoropi sztuki i 
rzuciło w  kierunku sceny i a r ty ­
stów  cuchnące ja ja , przyczem  zo­
sta ło  rów nież ugodzonych szereg 
osób z publiczności. P rzeciw ko

tej g rup ie osobników  w ystąp ił 
bardzo ostro  jeden z w yższych o- 
ficerów  sztabow ych. S ala  zaś  z a ­
p ro testow ała  przeciw ko tym  w y­
rostkom  „narodow ym " okrzykam i 
„precz z narodow cam i", „niech ży­
je arm ia po lska".

Dwuch z g rupy  aw anturn ików  
policja a resztow ała . P o  kilkuna- 
stom inutow ej przerw ie n r^edsta- 
wienie w znow iono i odbyło się w 
zupełnym  spokoju .

Uchwały R a d y  M i e j s k i e j
N a osta tn im  posiedzeniu Rady M iejska nie pow inna się zajm o-

M iejskiej uchw alono jednom yślnie 
na w niosek klubu radnych P .P .S . 
przem ianow ać ulicę B arską , p rzy  
któ re j zn a jd u je  się D om  R obo tn i­
czy, na  ulicę im. Ignacego D a­
szyńskiego .

N astępn ie zgłosił klub radnych 
P. P . S. rezolucję p ro testu jącą  
przeciw ko gnębieniu w olności i 
sw obód obyw atelskich w  G dań- 
sku. Przeciw ko tej rezolucji w y­
s tąp ił rad n y  „san acy jn y " prof. 
G arlicki (był przedtem  se n a to ­
rem, lecz n igdy w  senacie nie 
p rzem aw ia ł), uw ażając , że R ada

w ać zagadnien iam i polityki z a ­
gran icznej. O strą  odpraw ę d a ł 
„sanacyjnem u" radnem u tow . dr 
G rosfeld, poczem  rezohtm n, p ro ­
te s tu ją ca  przeciw ko zakusom  h i­
tlerow skim  w  G dańsku została  u - 
chw alona o lbrzym ią w iększością 
głosów .

W  dalszym  ciągu obrad  dom a­
gali się radni socjalistyczn i ro z­
szerzen ia pom ocy zimowej dla 
bezrobotnych i udzielenia w szyst­
kim bezrobotnym  pom ocy św ią ­
tecznej, _

i-y
Tabela wygranych

dzień ciągnienia III klasy 37 Loterii Państw.

I i il ciągnienie
10.000 zł. n -ry  3970 189864.
5.000 zł. n -ry  287 7415 68505

172016.
2.000 zł. n -ry  95794 112565 139473 

152718 157390 189889.
1.000 zł. n-ry 18848 103191 106148 

117958 123141.
500 zł. n -ry  63840 72036 78183 

117062 139389 184297.
400 zł. n-ry 3840 6421 7204 19717 

22807 26415 4040 67557 952 79155 
87212 92530 134764 145486 154220
158960 162155 189074.

300 zł. n-ry 3707 4215 5479 33590 
37045 47495 697 53028 56176 60776 
73356 108926 124121 900 143172
155270 166617 178089 182217 190206

250 zł. n -ry  1029 1100 3536 11436 
14762 18153 23058 26024 26137 35393 
39134 43534 44185 47009 *18234 53789 
54185 56078 58961 60849 63404 64623 
68960 71964 79918 84037 89225 956 
92467 588 931Ó7 94035 98046 99159 
101716 107572 111139 116017 126866 
129805 157579 162808 163446 164876 
170924 178065 181673 189557.

W ygrane po 50 zl.
136 327 662 697 828 1120 2467 2773 

3491 3726 3969 5170 5567 6178 6580 
6678 6710 7298 7303 7914 82 71 8483 
<-624 9612 680 665 10452 11539 513 
11732 12320 412 617 772 861 13034 
110 288 420 517 543 744 930 998 
14178 446 538 759 16544 17802 832 
927 18225 965 20006 418 790 908 994 
21320 587 703 812 990 22422 839 939 
23222 96 331 841 883 24198 357 783 
708 770 784 972 25726 55 26202 87 
626 611 81 907 27173 255 27700 833 
906 28638 29055 393 549 849 866
913 30086 258 727 31116 894 968
32191 273 568 611 53 960 936 33389 
657 748 774 955 34463 661 802 35207 
392 36541 79 20 654 703 37404 38151 
780 864 39135 366 415 40012 231 617 
833 974 41282 403 42358 72 576 759 
43311 479 432 776 853 858 44431 566 
662 770 45113 4S808 822 47122 346 
316 47548 48035 117 311 600 49147 
50185 188 298 326 320 405 587 851 
939 51045 52370 388 535 718 53124 
266 402 54041 258 268 469 658 55938 
989 57174 718 751 824 853 974 977 
58140 413 742 858 823 871 901 978 
59127 69 210 875 60221 655 942 61288 
699 837 62308 465 587 626 648 655 
.873 63381 413 678 713 989 64060 393 
430 568 707 65314 613 2 64 66015 314 
453 738 67826 952 400 68040 170 1 
13 649 69093 339 630 884 70064 120 
71064 158 550 676 72014 405 876 903 
29 73321 42 629 998 74120 448 705 
845 88 39 93 75089 2 402 785 76989 
32 77363 78193 309 79099 169 350 
69 647 80309 81755 880 926 82355 
604 702 83454 774 84169 343 699 973 
85090 27 59 339 86549 635 44 818 40 
68 87210 408 857 903 88453 89571 
741 826 90124 217 382 684 879 986 
91831 92053 149 216 441 554 36 987 
93897 913 94 94299 352 775 909 
95910 96078 195 579 96078 195 579 
97267 366 629 99420 882 946.

100829 56 101226 307 529 86 713 
102152 77 833 103372 937 104434 

105316 552 728 106203 310 974 
107526 108304 422 530 99 811 29 45 
109053 412 580 648 978 110665 948 
111214 650 28 741 889 112697 713 
11 3 ^ 7  251 343 449 526 72 114398

406 117307 86 526 61 949 119065
377 91 816 120193 453 607 771 986 
121573 801 974 122236 304 496 505 
76 123317 463 626 37 57 124868 
125295 311 126100 548 654 867
127111 88 267 322 35 446 632 79 
725 862 68 74 128285 486 129111 388 
616 713 130339 684 131206 568 93 
878 132245 442 133573 134051 76 219 
686 135184 245 516 88 610 772 136094 
247 399 824 137192 244 509 746 959 
137615 88 91 903 139201 447 653 734 
140034 346 142306 448 701 143635 
144081 482 589 772 806 96 145243 
532 929 42 146414 652 721 48 926 45
74 147120 148033 624 84 149072 191 
355 40 904 28.

150101 81 278 324 68 571 706 
151036 688 152631 55 72 952 153398 
414 542 694 726 834 154781 858 
155002 156126 533 157013 158216
159381 160452 161005 75 366 162081 
481 524 799 845 163120 236 336 605 
600 164308 84 433 734 165624 709
829 98 166080 514 62 167978 168338 
521 20 910 169672 809 42 923 48 
170167 385 822 978 171082 358 77
172131 378 76 982 173382 653 785 
174242 791 62 37 978 80 175042 161 
421 558 695 176522 839 935 177491 
752 839 906 178032 82 97 327 406 
877 179023 392 489 593 683 951
180163 621 181120 182200 183061 
632 761 846 50 978 184013 755 185103 
430 570 910 186200 746 187074 810 
188015 36 292 374 465 82 535 853 
912 189215 506 190160 204 67 337 45 
451 60 842 191346 553 192120 291
583 854 193310 591 194173 243 320 
603 72 809 953.

III ciągnlene
Po 50 Zł.

22 852 1062 U l  326 923 2004 981 
3179 330 492 675 4363 5067 456 961 
6071 583 7410 56 8068 333 830 9576 
10280 405 11067 12192 329 885 13219 
14239 15320 16092 17033 21377 22431 
46 93 23027 24344 595 25124 272 
126191 502 27258 54 95 450 941
28737 29163 783 812 993 30295 641 
712 31019 32359 33081 34497 35408 
834 36264 37398 549 38196 39215 57 
605 919 27 40653 709 91 41663 849
75 42738 43112 313 452 701 45316 
493 46188 571 47720 48469 49663 771 
50354 915 51322 416 53106 89 488 
704 54617 700 55572 56503 58641 709 
59604- 60828 61695 724 6*2448 518
64749 65216 893 66440 67680 68191 
367 70285 442 533 879 71143 98 669 
840 73541 875 74951 78239 79038
412 853 80026 799 926 32 81119 245 
861 82689 877 83391 874 84057 246 
484 85418 566 88344 856 87318 88642 
89075 375 59 83 659 90407 91518 
93133 755 94993 95536 621 96437 717
97618 99299 444.

100423 946 103073 158 340 975 
104573 105944 106044 107423 606 11 
702 971 108713 109136 110158 332 
111604 758 1122235 853 113300 422

425 94 835 974 115026 117093 47 
538 696 815 118076 444 119366
120365 452 676 750 121122 264 423
585 122096 126 253 794 856 124057
172 268 863 68 125226 355 415 126024 
91 184 302 456 127179 429 24 561 39 
76 927 129125 358 64 130158 205 428 
710 131640 132182 257 508 600 
133079 198 553 134069 223 395 416 
738 135513 702 850 136186 255 375 
989 137838 138174 139341 140 563 
634 141090 164 344 495 142484 570 
820 79 915 143070 115 327 468 93
625 144464 622 145311 406 87 701 
934 147830 148622 942 149393 572
734 151022 220 152131 312 760 951 
153122 47 222 476 541 154046 202
73 54 790 894 155069 963 156282 716 
41 157336 517 707 851 987 15802 882 
927 159289 379 404 94 160085 314
414 537 162041 171 214 163180 92
931 164947 50 165014 32 107 318 972 
166069 948 51 167277 364 168172
346 840 57 169358 463 607 747 999 
170473 171901 172228 337 535 655 
173230 326 603 896 174085 304 402
13 711 175855 176127 642 177088 167 
384 872 970 178043 168 809 960 
179044 437 560 180041 259 182061 
983 183147 -529 184227 530 67 91 624 
78 99 739 185160 529 52 767 91 
186119 187188 878 188335 730 189594 
663 190136 491 665 853 191371 494 
530 643 912 192499 521 748 193197 
394 496 194036 356 708.

W ygrana po 233 zł.
196 12 324 3 412 1631 724 821 988 

2251 25 62 546 755 3338 634 82 728 
4294 648 76 974 56o3 13 813 6131 41 
244 370 559 7004 174 271 55 75 399 
632 952 8027 9288 436 632 10038 161 
244 11139 340 12014 42 261 557 933 
13009 110 265 14148 712 15125 365 
482 811 16217 53 390 40 459 17025 38 
54 420 593 675 18219 560 628 972 
19609 761 99 20326 95 865 73 21212 
637 829 22160 401 23346 501 24646
783 14 841 88 25506 969 80 26673
27050 254 38 528 700 44 833 28375 
29739 30 224 31066 229 54 363 453 
796 831 32167 965 33006 685 34157
486 590 35965 36144 357 934 37089
263 337 583 39686 66 752 40774 853 
41115 939 89 42152 216 397 670 967 
43917 44047 91 431 660 45269 310 
46001 193 539 820 47187 392 562 
48042 224 77 575 683 49267 446 613
74 954 50018 19 283 413 51435 58 530 
52869 53434 76 880 54189 735 883 
55105 71 56686 905 95 57802 58438 
90 836 59297 306 857 60269 597 978 
96 61257 329 72 917 92 62814 63240 
687 64303 970 65837 66671 871 926 
67495 658 68390 542 734 982 74 69236 
537 73 751 70186 576 71124 960 72694 
839 76 84 73012 167 521 18 74118 3
415 75386 437 87 563 976 99 76139 
336 750 932 71 77581 875 78207 309 
532 711 991 79374 80245 487 546 91 ’ 910 114203 885 118443 683 120067
813 81207 468 787 82968 83209 84028 
216 530 85539 25 86919 87119 352 
89283 333 794 90021 413 91039 530 
888 92067 203 850 991 93214 688 
94197 518 715 904 57 95653 96925 
97184 99326 84 621 12.
100507 58 101600 55 730 824 102603 
720 103181 397 465 89 628 779 866 
104353 511 105160 637 926 106323
640 63 846 107648 730 108132 582 
651 774 109132 435 44 565 77 760 
807 110468 831 111306 7 22 112866 
69 113059 294 845 909 114042 63
503 939 115331 78 801 116121 32 66

646 933 121786 912 122108 99 702 72 
881 123318 531 747 124283 680 755 
125278 126319 127149 128803 905 
130035 357 576 131879 132463 824 
957 133032 250 518 134463 948 
135085 136801 137093 138030 426 692 
139430 140473 142985 144225 847
140101 679 146000 150 924 147168 
528 151339 153144 618 158130 159647 
717 160269 163665 164708 165248
899 168442 169220 170377 175517
176460 177252 178044 732 179129
£43 808 180602 787 181704 183840
97 185872 187501 999 188538 189078

819 190617 191070 568 192654 52 771 
193123.

Wygrane po 200 zł.
519 1065 1142 1506 2679 3246 653 

5210 861 7145 222 513 804 8054 9125 
J1531 12377 705 13641 14121 592 
15009 484 16054 869 601 17808 18363 
20502 35 21144 23033 36 24408 629 
759 89 25439 877 26163 27845 29116 
836 29220 304 23 62 894 30259 547 
58 32000 34164 493 35171 311 44 489 
960 36495 532 37457 38397 790 39077 
708 880 40076 41474 796 849 42609 
96 824 43071 565 675 44101 295 45085 
722 46386 47058 48164 365 49050 
50930 51594 815 52559 53123 515
54842 968 55129 211 57406 667 753 
994 59245 424 990 60516 61463 714 
62307 63325 490 64965 65335 588 
67436 68566 8J4 75 69260 589 604 
728 70448 614 843 71116 859 72569 
73314 705 883 843 74073 75183 957 
76121 33 596 608 23 842 77355 795 
78037 57 164 368 669 751 943 79865 
80005 880 992 81238 914 82660 83664 
924 84056 272 629 85019 282 351
86306 95 87350 89 88190 538 89017 

1700 90401 45 502 33 91056 195 92255 
572 93228 63 94640 95909 67 96525 
28 833 98485 582 609.

10097 981 102633 103009 104060 
496 105679 826 106700 971 107420 70 
563 109084 364 110015 409 112481 
113863 114892 3 115500 116251 333 
606 117296 119199 264 120671 911
121390 123477 737 807 60 124234 670 
125030 201 24 305 126568 127462
128775 833 916 130426 724 979 
131027 491 -32517 720 133024 38
1340020 727 135648 781 136333 630 
138067 493 139679 140387 806 91
141158 142016 95 885 143738 812
144025 397 851 145378 146031 846
147008 162 148789 149093 150211 452 
152424 153311 403 154447 156196
757 157082 386 159208 807 982
160049 292 446 161226 410 162812 
163622 164191 633 165251 63 167095 
168567 852 966 169494 528 820
170668 171582 172019 104 173031 76 
87 531 41 174490 746 870 943 175482 
176191 178148 308 422 179582 810
180702 181573 916 49 182632 98
978 183143 184668 185091 844 186961 
187594 910 188245 865 189779 190649 
86 816 192677 193757 194233 403 936

IV ciągnienie
Główne wygrane

25.000 nr. 104195,
10.000 zł. n r. 111951.
5.000 zł. n -ry  71206 138539.
2.000 zł. n -ry  17193 57238 115123 

125461 180386.
1.000 zl. n -ry  18878 67405 114454 

121545 153654 165930.
500 zł. n -ry  4726 16564 55166

64647 51686 56382 70752 104028 
108163 127917 139518 123057 177359 
175120 186120 187417 185369 192153

400 zł. n -ry  39199 55918 65505 
74684 104644 117389 124355 125416 
134698 138945 141726 156722 159303 
160197 173209 179794.

300 zl. n -ry  35328 36226 41512 
62276 76708 90263 109300 115482
116207 119679 126480 132409 133195 
137541 166532 176664 186440.

250 zl. n -ry  1194 6420 7426 9735 
27784 27944 28193 38177 50944 54409 
58741 59090 60426 66130 73160 84000 
87336 89742 105493 113875 129602 
132875 129602 132678 132653 140871 
144565 154064 157042 165418 171829 
173222 175879 178799 186612.

PO 50 Zł.
909 1363 1909 3752 910 4699 976 

5243 346 714 6994 7012 7769 792 
7360 9718 11929 14469 508 17154
636 751 18160 19394 478 20001 636 
25038 26954 27357 901 28012 566
29488 967 909 30807 31999 32439 
33732 957 34962 35166 328 36535
535 37422 676 917 38808 40029 553 
41855 947 42267 43317 434 555 44411 
565 948 45522 902 46441 544 707 966 
47444 634 630 879 48284 323 49951 
50033 003 156 239 905 51007 119 403 
723 52774 995 53872 55247 877 56712 
58828 59813 601207 052 62075 275
346 401 470 63081 483 64757 965
65079 579 67611 ^0644 71349 360 721 
73103 301 74483 684 400 75679 76804 
77071 78684 80764 81393 449 596 782 
82118 36 41 259 83154 84348 555
85871 86816 87627 89074 91979 93787 
95821 96586 97439 752 41 78

102061 119 368 103782 934 104143 
105283 107112 112015 190 780 114647 
115710 882 116025 117462 627 984
118264 919 119179 613 79 300 121158 
410 122367 93 123079 165 124193 639
792 125875 954 126136 384 631 33 
127126 514 129652 130057 131050
133641 134329 698 400 939 135136 
136490 138035 281 139048 146407 51 
140223 141578 142273 144857 145064 
523 674 146553 147368 149508 772
150854 151644 767 152244 703 950
153333 154356 155831 998 156776
157085 137 933 159777 161010 47
299 756 163083 164437 731 59 166509 
167240 168443 622 170660 171285
881 991 172213 851 173956 175254
177082 178034 179574 182203 183344 
568 676 89 184518 186604 187579 
188012 682 191310 98 192833 193924 
194491 802.

PO 200 Z ł.
142 1395 2786 3423 3639 4373 5780 

6420 7426 7921 8709 8749 9469 691 
735 10495 647 11293 13124 628 14991 
15254 884 16385 506 620 17253 310 
389 376 603 18161 440 19124 20001 
21166 546 23504 512 25203 26252 482 
663 812 27129 206 304 28763 992 
29863 30181 464 31502 888 805 32198 
265 365 796 33189 631 34022 430
37890 38206 639 39062 40987 41060 
925 42464 531 43970 44465 884 973 
46022 076 47126 475 677 791 48306 
50004 424 553 523 52983 53658 54008 
267 487 55068 082 56640 701 57444 
994 59434 877 60822 61101 822 62068
793 63956 64125 65579 66648 68671 
955 69281 70692 71204 232 908 73361 
622 649 693 74857 75035 527 989
76614 845 77774 919 78327 80805
81579 794 82494 705 787 762 803
83431 84339 86616 87612 88229 73V 
870 90117 221 476 91057 977 92248 
361 560 875 93145 312 94029 229
98772 99116 573 977.

104294 324 583 107301 108089 
453 890 109492 686 110286 487 671 
111141 112050 323 113065 269 308 
561 890 978 116112 458 117107
118675 759 120194 121082 122868
123087 315 718 124657 125393 596
128713 130450 131823 132472 734
133622 135096 138028 224 905 139936 
140487 142022 24 143597 674 144747 
145752 902 23 148316 78 560 149715 
150130 153620 154580 625 155361
766 156469 862 157235 99 158049 313 
905 159923 160825 59 162735 164085 
263 16-5183 473 167048 301 168049
389 444 169474 170653 63 171150 
173182 759 175440 787 889 176465
177124 564 893 178336 62 523 954
179477 582 723 180466 593 182944
183487 184771 185303 811
208 188350 940 189619 17
191092 193159 823.

i Wyrok w procesie  
17 hit lerowców śląskich

P o całodniow ej rozp raw ie  k a r­
nej w  Sądzie O kręgow ym  w  C ho­
rzow ie przeciw ko 17-tu członkom  
ta jnej o rgan izac ji niem ieckiej pod  
n azw ą  „S chw arze H and" {„czarna 
ręka") zap ad ł w yrok , m ocą k tó re­
go głów ni o rg an iza to rzy : Józef
B ad u ra  i A ugustyn T u rczyk  sk a ­
zani zostali n a  karę  po 2 la ta  w ię­
zienia. D alszych 6-ciu  o sk arżo ­
nych skazano  po roku w ięzienia, 
3-cfi !po 8 m iesięcy w ięzienia, a  
6-ciu  po 6 m iesięcy w ięzienia.

N ależy zaznaczyć, że Józef B a­
du ra  by ł rów nież członkiem  N. S. 
D. A. B., za  co poprzednio  sk a za ­
ny zos ta ł na 6 la t w ięzienia.

Wiadomości
z całej Polski

UTONIĘCIE.
W  K ościaninie, (pow. p o zn ań ­

skiego) n a  m iejscow ym  jeziorze 
g ru p a  dzieci jeździła saneczkam i. 
W  pew nej chwili cienka pow łoka 
lodu za łam ała  się. P od lód w pad ł 
i u to n ą ł 8-letni. Leon M atczak. 
Mimo na tychm iastow ej pom ocy,—  
chłopca nie udało  się u ra to w ać .—  
Po kilku godzinnym  poszukiw aniu  
w ydobyto m artw e zw łoki.

DZIECIOBÓJCZYNI.
W  G ródku, w oj. w ileńskie, 26- 

le tn ia  W iera  C zo rbow ska służąca, 
porodziła  dziecko płci m ęskiej —  
k tó re  udusiła  i w rzuciła  do dółu 
ldoacznego. T ru p a  now orodka w y 
dobyto  i zabezpieczono do dyspo ­
zycji w ładz sądow ych.
Z BRAKU ŚRODKÓW DO ŻYCIA.

W  bram ie dom u Nr. 17 p rz y u -  
licy B ąkszta , w  W ilnie, znaleziono 
p o d rzu tk a  w  w ieku 3 tygodni, a  
p rzy  nim k artk ę : „D ziecko o -
chrzczone. P odrzucam , gdyż nie 
m am  żadnych  środków  n a  życie i 
najm niejszej nadziei uzyskan ia  t a .  
kow ych. U  m nie dziecko zm arłoby  
z g łodu".

P o d rzu tk a  u lokow ano w  przy tu l 
ku Dz. Jezus.

Kącik r a d io w y

Do Kra,u cygar 
i trzciny cukrowe)

ZAPROWADZI SŁUCHACZY 
FELIETON RADIOWY 1 

Indie Zachodnie, Jam ajka, są. to  na 
zwy, które w naszym umyśle wywo­
łują skojarzenia o daleklcli, pięknych 
podróżach, dostępnych dla zwykłego 
śmiertelnika chyba tylko w m arze­
niach. Do tych krajów cygar i trzci­
ny cukrowej zaprowadził słuchaczy 
felieton radiowy Leszka Wieleżyń- 
skiego z dn. 18 b. m. o godz. 17.00.

Będą to  wspomnienia z podróży 
statkiem  „Piłsudski" do egzotycz­
nych krajów.

Pogadanka o orkiestrze  
symfonicznej

W dalszym ciągu swego interesują 
cego cyklu o instrum entach orkiestry 
symfonicznej prof. Kamieński omówi 
przed mikrofonem dn. 18 listopada o 
godz. 19.55 trzy  dalsze instrum enty: 
Harfę, cymbałki i  klawesyn.

Cykl dialogów Platon;
W TEATRZE WYOBRAŹNI

Dn. 18 grudnia o godz. 18.30 wysta 
wia T eatr Wyobraźni pierwszą część 
  „Eutyfron", z cyklu dialogów P la­
tona p. t. „Tragedia Sokratesa". A k­
cja rozgrywa się w Atenach w roku 
399 przed narodzeniem Chrystusa. 
Słuchowisko to  poprzedzi słowo w stę­
pne prcf. U. S. B. S tefana Srebrne­
go. W roli Sokratesa wystąpi Alek­
sander Zelwerowicz, w roli Eutyfro- 
na — Jacek Woszczerowicz.

■ " w arszawskie
PIĄ TEK , 18 grudnia.

6.30 „Kiedy ranne w sta ją  zorze". ;
6.50 Płyty. 7.15 Dziennik poranny. 
8. Audycja dla szkół. 11.30 Audycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Koncert w wyk. wojskowej ork. dę- : 
tej. 12.40 Dziennik południowy. ,
12.50 „Zdrowa i tan ia  wigilia n a  : 
wsi“ — pogadanka. 15 Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Fragm enty oper 
Verdiego z płyt. 15.55 Jak  spędzie j 
święto. 16. „Film , plastyka, architek- : 
tu ra" . 16.10 Pogadanka społeczna. 
16.15 Rozmowa z chorymi. 16.30. 
Koncert małej ork. P . R. 17. »>Do , 
k ra ju  cygar i  trzciny cukrowej — |  
felieton. 17.15 Muzyka instrum ental- j 
na z płyt. 17.56 Poradnik sportowy. 
18.10 Koncert reklamowy. 18.30 Kła 
syczny T ea tr Wyobraźni. 19.15 „Z 
pieśnią po kraju". 19.40 Przekład 
rolniczej prasy. 19.55 „Karol M aria 
W eber" — pogadanka 20.10 „Wolny 
Strzelec" — opera W ebera ak t II 
i III. T ransm isja z Lipska z okazji 
150-ej rocznicy urodzin Webera. W. 
przerwie Dziennik wieczorny i Po­
gadanka aktualna. 22. „N a złotym 
ganku" — obrazek z powieści Deo-

186127 .tym y „Panienka z okienka". 22.15. 
190815 Recital fortepianowy T. Daneff- 

122.45 Muzyka taneczne z płyt.



Pepesze i wiadomości, otrzymane w  nocy z e  ś ro d y  na c z w a r te k

Wojska ludowe
odp erają wszystKfe ataki 
Pod Madrytem bez zmian

Natarcie na Oviedo

Walki w powietrzu

Chcą zarobić na wojnie

Klęska „m auryiańskkh blondynów"

czora pozycje obu  stron nie uległy 
zasadniczej zm ianie. W ojska  pow  
stańcze w yraźn ie zm ieniły do tych­
czasow ą tak tykę. W  zw iązku z 
tym w yrażane są przypuszczenia, 
że pierw sze linie pow stańcze o b ­
sadzone są przez Niem ców.

tty przez pow stańców , którzy rów  
nież musieli opuścić drugi głów ny  
ośrodek oporu w  koszarach Pela- 
yo. Ataki powstańców , mające na 
celu odcięcie drogi do Oviedo zo­
stały po ciężkich walkach odparte.

zaa takow ały  pow stańczą flotę po 
w ietrzną i po w alce, stoczonej w 
pow ietrzu , zm usiły ją  do odlotu.

PARYŻ (PAT.). H avas donosi z 
M adry tu  o bom bardow aniu  po ­
w ietrznym  P laza T oros w dzielni­
cy T etuan . Szereg m ałych dom ków  
uległ całkow item u zburzeniu. Z je 
dnej z piw nic w ydobyto  7 trupów .

i m ateriału  w ojennego dla pow ­
stańców , k tórych ostateczne zwy 
cięstw o nie m oże u legać w ątp li­
wości, pow oduje, że sy tuacja roz­
w ija się w  sensie szkodliwym  dla 
interesów  francuskich, podczas, 
gdy inne p ań s tw a  uzyskują znacz 
ne korzyści handlow e i s tra teg icz . 
ne .

Kom unikat ten podpisali depu­
tow an i: de Kerillis, Soulier i de 
Saint Just.

Sytuacja w Chinach
B itw a  p o d  L a n c z o u

PEKIN (PAT.). Ź ród ła chińskie 
donoszą, że w pobliżu m. Lanczou 
w ojska Rządu nankińskiego s to ­
czyły b itw ę z w ojskam i gu b ern a­
to ra  prow incji Kansu, Ju - Sue-

'C zunga , k tóry  s tan ą ł po stron ie 
C zang - Sue - L ianga. W ojska pro 
wincji Kansu m iały odnieść w  bi­
tw ie  tej zw ycięstw o.

Rokowania o wydanie Czang-Kai-Szeka

PARYŻ (PAT.). H avas donosi z 
M ad ry tu : W alk i, k tó re  rozpoczęły 
się w e w to rek  na odcinkach Boa- 
dilla, Pozuele i Val de Novilla zo­
sta ły  w znow ione w  środę rano. 
P odobn ie  jak  w e w torek  a tak i po­
w sta ń có w  zosta ły  odparte . W ojska 
rządow e kon tra takow ały . Do wie-

MADRYT (PAT.), źródła rzą­
dow e donoszą z Gijon, że wojska  
republikańskie energicznie naciera 
ły  w  kierunku Oviedo. Artyleria 
rządow a zbom bardowała dominu­
jący nad miastem szpital um ysło­
w o  -  chorych, silnie ufortyflkowa-

LONDYN (PAT.). R euter donosi 
z  M adrytu , że po tygodniow ej 
p rzerw ie , spow odow anej n iepo­
m yślnym i w arunkam i atm osferycz 
nym i, w  środę popołudniu 20 sa­
m olotów  3 -m otorow ych eskorto ­
w anych  przez 32 sam oloty myśłiw  
skie bom bardow ało  zachodnie 
dzielnice m iasta . Jest w ielu zab i­
tych i rannych. Sam oloty rządow e

PARYŻ (PAT.). Ag. H avasa  do ­
nosi: S iedm iu depu tow anych  repu 
b likańsko  _ narodow ych (faszy­
stó w " —  przyp- nasz) po  p o w ro ­
cie z terenów , znajdu jących  się 
pod w ładzą  pow stańczą  w  Hisz­
panii, ogłosiło  kom unikat, w  k tó ­
rym stw ierdzają , że „na  miejscu 
przekonali się z żyw ym  zaniepoko 
jeniem , iż w o jna p rzyb iera  niemal 
z każdym  dniem ch a rak te r b a r­
dziej m iędzynarodow y. W strzym a 
nie się F rancji od dostaw y  broni

WALENCJA (PAT.). Hiszpańska 
agencja rządowa donosi: Ofensy­
w a powstańców  na odcinku Boadil 
la  zakończyła się zdecydowanym  
niepowodzeniem . W ojska rządowe 
utrzymały sw e w szystkie pozycje, 
zm uszając przeciwników do cof­
nięcia się z wielkimi stratami. W  
okolicy Bozuelo odparto również 
atak powstańczy. Na odcinku Ca 
rabanchel posuwają się oddziały  
rządow e pomału naprzód. Na prze 
strzeni całego frontu umacniają 
w ojska rządow e sw e pozycje.

PARYŻ (PAT.). P rzem ów ienie 
m in istra  finansów  V incent A uriola, 
w yg łoszone przez radio , w yw ołało 
w  kołach finansow o _ giełdow ych 
dodatn ie  w rażenie. Koła te  ze szcze 
gólnym  zadow oleniem  kom entują 
zw łaszcza  tę  część dek laracji mi­
n is tra  finansów , w której stw ie r­
dził on zdecydow aną w olę u trzy ­
m ania w e Francji całkow itej sw o­
body  ruchu kap ita łów  i handlu de­
w izam i.

/a p o w 'e o z  now ej p o iy  zk : o raz 
szczegóły  do tyczące tej pożyczki 
zostały  przychylnie p rzy ję te  przez 
giełdę, k tó ra  nie w yraża obaw , by 
now a pożyczka m ogła w yw rzeć 
w ply  na kurs rent. W  kołach gieł­
dow ych pożyczka trak to w a n a  jest

W  środę o godz. 18-ej w ybuchł 
P ożar w  najw iększej suszarni
chm ielu w  Dubnie, będącej w łas­
nością B anku Spółek .Zarobko­
w ych, a  dzierżaw ionej p rzez mjr. 
^ a jin g a . W  suszarn i n ag rom adzo ­
no chm ielu n a  sum ę około pół mi­
liona złotych.

Na m iejsce pożaru  p rzybyła

D ow ództw o wojsk powstań­
czych posługuje się w  ostatnich 
dniach na różnych odcinkach fron 
tu św ieżym i i wypoczętym i oddzia 
lami, które niedawno wylądowały  
w portach śródziemnomorskich. 
Ludność oraz żołnierze rządowi 
nazwali te nowe oddziały „maury 
tańskimi blondvnami". W  Cruz 
Verde i Santa Maria la Almeda za 
atakowali „maurytańscy blondyni" 
okopy wojsk rządowych, które ich 
dopuściły na odległość kilku m e­
trów, a następnie przyjęły gw ałto-

przede w szystkim  jako  operacja , 
m ająca na celu pow iększenie zapa 
sów  zło ta  w  B anku Erancuskim , 
zastrzeżona jest bow iem  tylko dla 
posiadaczy  złota, k tórzy  zechcą 
wym ienić złoto w  B anku lub k tó ­
rzy już złoto to złożyli ! p o siad a­
ją  odpow iednie św iadectw a lub 
też dla posiadaczy  poprzedniej po 
życzki t. zw. posiadaczy  bonów  
A uriola. W  kołach finansow ych 
w skazu ją więc, że pożyczka ta 
jest dow odem , że sk a rb  francuski 
przede w szystkim  zm ierza do po 
w iększenia zapasów  zło ta, a  to  z 
dw uch w zględów : ze w zględu na 
bezpieczeństw o w alu ty  i na z a ­
gadnien ia obrony  narodow ej.

s traż  dubieńska i okoliczne. A kcja 
ra tu n k o w a jest bard zo  u trudn io ­
na. S trażacy  m uszą p raco w ać w 
m askach gazow ych, poniew aż w y 
dobyw ające  się p a ry  siarki z pło­
nącego  budynku u trudn ia ją  dostęp  
do m iejsca pożaru . S tra ty  narazie 
nie ustalono.

wnym ogniem karabinów m aszy­
nowych, zmuszając do cofnięcia 
się z olbrzymimi stratami. Na fron 
cie północnym silny, dochodzący  
do 10 st. mróz, wpłynął paraliżu­
jąco na operacje wojenne. Stan 
zdrowotny wojsk rządowych jest 
zupełnie zadowalający.

MADRYT (PAT.). Minisferium 
W ojny  kom unikuje: N a całym fron 
cie dookoła M adrytu trw ał ogień 
arty lery jsk i i strzelanina. P ow aż­
niejszych operacyj nie było. W ie­
lu żołnierzy nieprzyjacielskich prze 
szło na stronę w ojsk  rządow ych z 
bronią w  ręku.

LONDYN (PAT.). „Manchester 
Guardian" stwierdza, że w londyń­
skich kołach kompetentnych rośnie 
optymizm co do możliwości porozu­
mienia brytyjsko - włoskiego.

Pismo stwierdza, że stosunki wło­
sko - niemieckie cechuje nieufność. 
Dowodem tego ma być np. niechęć 
Włoch do zawarcia wyraźnego porożu 
mienia wojskowego z Niemcami. Pro 
tokuł ujmujący rezultaty niedawnych 
tozmów włosko - niemieckich jest do 
kumentem mało konkretnym. W lo­
chy, aczkolwiek popierają posłańców 
hiszpańskich, zdają się ostatnio wy­
kazywać peuma wahania w sprawie 
hiszpańskiej. Między Niemcami i 
Włochami istnieje w Hiszpanii w o- 
becnej chwili bardzo ograniczona 
współpraca. Zdaniem „Manchester 
Guardian" Włochy obecnie zaczynają 
się odwracać od Wiednia i Niemiec 
i zwracać ku W. Brytanii.

Wydarzeniem znamiennym dla no­
wych nastrojów w stosunkach włosko 
brytyjskich jest oświadczenie min. 
Edena ogłoszone w środę w Izbie 
Gmin co do stanowiska Włoch w 
sprawie Balenrów. Min. E d en 'oś­
wiadczył, żo Rząd włoski za pośred­
nictwem min. Ciano już we wrześniu 
zapewnił brytyjskiego charge d'af-

Anglia przygotowuje w  ciszy u- 
znanie „faktu dokonanego" przez 
faszyzm  w łoski w  Abisynii.

Poważnym  krokiem będzie od ­
wołanie chargć d'affaires z Addis 
Abeby i zamiana poselstw a na kon 
sulat, który byłby już konsulatem  
włoskiej stolicy Abisynii..

Następnie Anglia „postara się" 
o usunięcie Abisynii z Ligi Naro­
dów". Na ostatnim Zgromadzeniu  
Ligi próba ta nie udała się. Obec­
nie Anglia zam ierza zw ołać spe­
cjalne Zgromadzenie łącznie z p o­
siedzeniem  Rady Ligi w  styczniu  
roku 1937. Pretekstem  będzie spra 
w a przyjęcia do Ligi Egiptu. An­
glia w ystąpi z „uzasadnieniem", 
że delegaci abisyńscy nie reprezen  
tują żadnego obszaru, gdzie by  
cesarz abisyński rządził i dla tego

Sprzeczne w iadom ości
PARYŻ (PAT.). Prasa paryska 

w dalszym  ciągu podaje sprzeczne 
informacje na temat losów  mar­
szałka Czang - Kai -  Szeka. W  go  
dżinach wieczornych w e środę do 
Paryża nadeszła wiadom ość ianoń 
skiej agencji „Domei" z Szangha­
ju, iż marszałek Czang - Kai - 
Szek został już stracony.

Śmierć
je  T e g o  z zaHRdniMw

LONDYN (PAT.). Reuter donosi 
z N ankinu, że zm arł jeden z 10 za 
k ładników  zatrzym anych w  Sian- 
Fu, Szao - Nan - Czung.

faires w Rzymie, iż Włochy nie pro- 
wadzą z gen. Franco żadnych roko­
wań, mających na celu zmianę sta­
tus quo rui morzu Śródziemnym, i że 
również na przyszłość nie zdmierżają 
tego rodzaju rokowań prowadzić.

Min. Eden dodał, że zapewnienia 
potwierdzone zostały później w Rzy­
mie przoz włoskiego ministra mary­
narki wobec brytyjskiego attache 
morskiego. Wreszcie ambasador wło 
ski w Londynie Grandi poczynił wo­
bec niego podobne zapewnienia.

W kołach politycznych panuje prze 
konanie, że rozmowy wlosko-brytyj- 
skic posunęły się obecnie tak daleko, 
iz jeszcze, przed końcem roku może 
nastąpić wymiana not między obu 
Rządami, stwierdzająca wzajemne 
postanowienie utrzym ania tcrytorial 
nego status quo ( stanu obecnego) w 
obrębie morza Śródziemnego. Nota 
taka zawierałaby również postano­
wienia co do wzajemnego zbliżenia 
kulturalnego i zaniechania wszelkiej 
wrogiej propagandy między obu kra 
jami. W ten sposób wytworzyłaby 
się atmosfera, sprzyjająca rozpoczę­
ciu w roku 1937 rokowań o dalej po-

nie m ogą zasiadać w  Lidze.
Gdy wyrzucą abisyńczyków, de 

legaci w łoscy zajmą z powrotem  ł 
triumfalnie m iejsce w  Lidze.

Jednocześnie Anglia prowadzi z 
W łocham i rokowania o układ śród 
ziemno - morski, mający obu stro 
nom gw arantow ać w olność komu 
nikacji i  zapewniać, że żadna ze 
stron nie dąży do zmian terytorial 
nycli na Morzu śródziem nym .

Jak wiadomo, Mussolini usilnie 
zabiega o uznanie przez Anglię 
grabieży Abisynii, a także o  u- 
kład śródziem no - morski. W  obu 
tych sprawach Anglia idzie na rę­
kę Mussoliniemu. I Francja podo­
bno sekundow ać będzie Anglii.

I to się nazyw a wzm acniać pre­
stiż Ligi Narodów i... utrwalać po­
kój!!

SZANGHAJ (PAT.). B rat żony 
m arszałka C zang  - Kai -  Szeka, 
Soong, zam ierza udać się do Siang 
Fu na zaproszenie C zang  _ Sue -  
Lianga. W yjazd  S oonga do Siang 
Fu jest tłom aczony jako życzenie 
żony C zang - Kai -  Szeka konty­
nuow ania rokow ań w brew  decyzji 
centralnej rady politycznej Rządu 
nankińskiego. . .

Decyzja ta , sprzeciw iająca się 
rokow aniom  z pow stańcam i, Zapa 
dła rzekom o pod preSją- ' tn i nistfn 
w ojny Hoing _ Czina i generała 
Feng -  Yu - K sianga, znanego pod 
nazw ą generała  chrześcijańskiego. 
O becnie podczas nieobecności 
C zang -  Kai - Szeka spraw uje on 
funkcje przew odniczącego  najw yż 
szej kom isji w ojskow ej.

Kung, k tóry  jest czasow o zastęp  
cą prem iera, sprzeciw iał się b a r ­
dzo energicznie decyzji cen tralne­
go kom itetu. K ung jest szw agrem  
pani C zang .  Kai - Szek. W  ko­
łach politycznych N ankinu, ja k  za 
znacza Reuter, p rzypuszczają , iż

Sensacje dnia
DYKTATOR PORTUGALU

ZABRANIA...
Mecz, Francja — Portugalia "nie 

doszedł do skutku z ' polecenia dyk­
tatora portugalskiego Salazara. Tejj 
ostatni zabronił graczom portugal­
skim udziału w meczu, z powodu ist­
nienia we Francji.... Rządu Frontu 
LudcWegb.

Oczywiście takie postępowanie nie 
przeszkodzi faszystom krzyczeć: 
precz z polityką w sporcie!

PIENIĘDZY W Y W OZIĆ NIE 
W OLNO, ALE BEZ PIENIĘDZY 
TEŻ NIE W OLNO W YJEŻDŻAĆ.

Państwowy Związek Niemiecki Wy 
chowania Fizycznego wydał w tych 
dniach okólnik, z którego wyjmuje­
my uast. ciekawsze szczegóły:

„Poszczególne osoby tub grupy pó 
dejmują często t. zw. podróże spor­
towe zagranicę na rowerach, na ło­
dziach, pieszo i t. d., nie będąc do te­
go należycie przygotowani finanso­
wo, W czasie takich podróży wystę­
pują często najrozmaitsze trudności, 
przy kfówćh pomocy udzielać muszą 
nie tylko dyplomatyczne przedstawi­
cielstwa i społeczne organizacje nie­
mieckie zagranicą, lecz nierzadko — 
miejscowe czynniki. Tego rodzaju 
dzikie podróże muszą być na przy­
szłość ukrócone.

Podkreślamy, że „przygotowany fi 
nansowo" zawodnik nie może wywo- 
zić ani grosza z Niemiec, źa  tym o- 
kólnik poprostu zamvka granice Nie 
mieć przed wszelkimi wyiazdami. 
Niektóre pisma niemieckie przyznały 
otwarcie, że wyjazdy są politycznie 
niepożądane, zwłaszcza do krajów (je 
mokratycznych. Porównanie stosun­
ków widocznia nie wychodzi na ko­
rzyść hitleryzmu.

Sport robotniczy
WSPOMNIENIE O DR. JERZYM 

MICHAŁOWICZU.
W  miesięczniku „Życie dziecka",, 

wydawanym nakładem Polskiego Ko­
m itetu Opieki nad dzieckiem, numer 
listopadowy poświęcony całkowicie 
pamięci dr. Jerzego Michałowicza. 
Num er ten zawiera artyku ły:  K'spo- 
mnienia pośmiertne o dr. Jerzym  Mi­
chałowiczu (Br. Krakowski). Pamię­
ci d-ra Jerzego MichałoudcZa (Jerzy  
W yszogrodzki), Życic i praca Jerze­
go Michałowicza (Edward Hrynie­
wicz), W  artykułach tych potrakto­
wana jest szczegółowo historia życia 
Jerzego Michałowicza i  jego olbrzy­
mia praca i dzipło na polu medycuny 
i wychowania fizycznego oraz dzia­
łalność społeczna. Num er jest bogato 
ilustrowany.
CHCESZ JECHAĆ DO ANTW ER­
PII? ZAPISZ SIĘ DO OŚRODKA.

W ciągu najbliższych dni zostanie 
skompletowana przy I Robotniczym 
Ośrodku Wychowania Fizycznego 
(Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 
20)-wzorowa, męska grupa gimnasty 
can a.

w razie śm ierci C zang  -  Kai - Sze 
ka m iejsce jego  za ją łby  generał 
Fenge -  Yu - S iang, albo generał 
Hoing -  Czm. O panow anie rew olty 
byłoby jednakże o w iele trudn ie j­
sze, gdyby na czele w ojsk  rządo ­
wych nie sta ł już m arszałek  C zang  
Kai -  Szek.

P ow stańcy  w ycofali się z pod 
S ienyang, położonego o 25 kim. 
na północny zachód od S iang  - Fu. 
N astąpiło to  z pow odu n a d e jśc ia - 
posiłków  rządow ych.

Przedłużenie ferii
w szkolnictwie

P. m inister Ośw-t P. p rze su n ą ł-
term in zakończenia ferii zim ow ych 
w bieżącym  roku szkolnym  na 
dzień 11 stycznia 1937 r„ k tóry  
będzie w olny od nauki szkolnej. 
Lekcje rozpoczną się w e  w torek  
12 stycznia 1937 r. rano.

Do grupy tej już teraz są przyjmo
wane w sekretariacie Ośrodka zgło­
szenia. (Codziennie w godzinach od 
17 — 23).

W arunki przyjęcia: 1) W iek od Z?_ 
— 2U lat. 2) IJinaidanic przed tym~ 
przynajm niej w ciągu jcdńego roku 
gimnastyki. (W  szkole łub stow arzy­
szeniu). 3) Dobra postawa, i )  Dobry 
stan .zdrowia.

(jrupa wzorowa będzie ćwiczyła 
pod kierunkiem fachowego irustukto- 
ra, przygotowując się do konkursów  
gimnastycznych, na których Sport 
Robotniczy wyłoni swą reprezentację 
na Olimpiadę w Antwerpii. Opłata 
50 groszy 'miesięcznie.

Zapisy i  informacje w  sekretaria­
cie-Ośrodka. . . .  .... _ . ,'j

Tairvstwka
SPRAW A GRANICZNYCH PRZE­

PUSTEK TURYSTYCZNYCH.
W okresie sezonu zimowego (.od 13 

grudnia do .15 marca) przepustki ta ­
trzańskie na stronę czoskosłowacką 
Tatr. wydawać będzie starostwo po­
wiatowe’ W Nowym Targu oraz ko-- 
misariat straży granicznej w Zako­
panem.

Starostwo nowotarskie będzie wy­
dawało przepustki tym  osobom, któ­
re "przechodzą przez powiat bez za­
trzymania się, natom;"st komisariat 
straży granicznej w Zakopanem bę­
dzie wydawał przepustki tym oso­
bom, które zameldowały sie na po­
byt masowy w tym uzdrowisku.

Przepustki będą wydawane tylko 
tvm osobom, które nie będą wzbflj- 
dzały najmniejszych nawet  ̂ wątpli- 
wości. że przepustka zostanie przez 
nie zużytkowana w colach- turystycz- 
r.ych. _ .

Inaczej mówiąc nie łatwo będzie 
uzyskać przepustkę do Czechosłowa­
cji. -•

N a r c ia r s t w o
WARUNKI ŚNIEGOWE 

DLA NARCIARZY.
Państwowy Instytut Meteorologi­

czny i Tow. Krzewienia Narciarstwa 
komunikują, że obecnie bardzo dobre 
warunki narc’arskie są w Tatrach,- 
zwłaszcza na Kasprowym oraz w par 
tjfleh górskich (powyżej GOO mtr.) za 
chodniej części Karpat. W środko­
wej i wschodniej części Karpat śnie­
gu, naogół mało, Warunki narciarskie 
możliwe tylko w szczytowych par­
tiach powyżej 1000 mtr., zwłaszcza 
w paśmie Czarnohory.
NOW Y ZARZAD OKR. PODHA­

LAŃSKIEGO.
Po przyjęć'U do wiadomości rezy-, 

gnacji zarządu Okr. Podhalańskiej 
PZN., zarząd Polskiego Zw._ Karciar 
ski ego zamianował następujący no­
wy za mad okręgu:

Prezes — Szabenbeck. Członkowie: 
inż. Bieńkowski, Fr. Bu'ak, dyr. Ka 
sztelewicz, inż. Madejski, Panków, 
inż. Papier, Rormus, inż. Schiele, 

ired. Siemianowski, inż Stachowicz 1 
dr. Witeszczak.

Dodatnie wrażenie mowy
Vincent Auriola

Wielki pożar w Dubnie

Odosobnienie N.emiec
D onios łe  posun ięc ia  na  szachownicy  e u r o p e j sk i e j

sunięte porozumienie wiosko - brytyj 
skie.

Proces polityczny w Nemczech
BERLIN (PAT.). Przed Izbą kar­

ną w yższego sądu krajow ego w 
M onachium  odbył się proces 38 
mężczyzn i kobiet, pochodzących 
z A ugsburga, oskarżonych o przy 
go tow an ia do zbrodni zdrady  s ta ­
nu. Po tygodniow ej rozpraw ie 25 
oskarżonych uznano za w innych,

Grypa szaleje w
LONDYN (PAT.). W Londynie personelu.

panuje epedemia grypy, która jed­
nakże nie przybrała ostrzejszej for­
my. W niektórych sklepach z powo- książę i księżna Gloucester oraz spea 
du choroby jest nieobecna połowa ker Izby Gmin Fitzroy.

(Ostatnie wiadom ości na str. 1 i 2-ej)

Anglia ma uznać aneksie
Abisynii przez Włochy

skazując ich na kary od 5 lat cię­
żkiego w ięzienia do jednego roku 
zw ykłego w ięzienia. 7 o sk arżo ­
nych jako w innych w spó łdziała­
nia osadzono  w  w ięzieniu na 3 do 
6 miesięcy. 4-ch  uniewinniono, a 
przeciw ko dwum postępow anie u 
m orzono.

Londynie
Prasa podaje, iż na grypę zacho­

rowała również królowa Elżbieta,

Składajcie sitary na zimową pomoc
dla bezrobotnych. 

Konto FKO Hr. 10.200 Pomoc Zimowa.

IMiadOmości g portow e
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D A L S Z A  O B N I Ż K A  PRENUMERATY!  
P r e m i e  dla s t a ł y c h  p r e n u m e r a t o r ó w ! I

Dążąc do dalszego uprzystępnienia wydawnictw P. P. S„ od 1 stycznia 1937 r, obniżamy prenumeratę naszego pisma ze zł. 3.— na zł. 2.50, w raz  z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  lub odnoszeniem 
do domu. 

Prócz tego 
1) wszystkim naszym prenumeratorom, którzy do dnia 31 .XII r, b. z góry opłacą prenumeratę za cały rok 1937 w kwocie zł. 30.—, b ezp o śred n io  w  ad m in is trac ji, p rz e ś le m y  bezpłatnie 

premię w postaci dwutomowego egzemplarza „Pamiętników41 Ignacego Daszyńskiego; 
2) opłacającym prenumeratę półroczną w kwocie zł. 15,— egzemplarz „Księgi Jubileuszowej P. P, S. 1892 — 1932“ i
3) opłacającym prenumeratę kwartalną w kwocie zł. 7.50 egzemplarz „Lutni Robotniczej11.
Nowym naszym prenumeratorom, którzy od dnia 17-go bieżącego miestąca opłacą prenumeratę miesięczną w kwocie zł. 2.50, w p ła tę  tę  zaliczym y n a  m -c s ty czeń  1937 r. a do końca 

m-ca będziemy wysyłać nasze pismo bezpłatnie. Wobec tak wydatnej obniżki ceny prenumeraty wydawnictwo dalszych zniżek ind y w id u a ln y ch  u dz ie lać  n ie  m oże i w sze lk ie  propozycje w tej 
sprawie pozostawi bez odpowiedzi.

W y d aw n ic tw o  „Ft®&«TNIKA(i

Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Robotnicze Towarzystwo Przyiaciół Dzieci

Oddział Warszawski
organizuje w  ogniskach choinkę dla dzieci.

Ofiary w gotówce, w naturze zgłaszać: ALEJA 3-GO MAJA 2 M. 
68, teł. 5-32-88 od godz. 1-ej do 4-ej popol.

ADMINISTRACJA „ROBOTNIKA", ul. Warecka 7, teł. 2-20-13, 
od 11-ej do 3-ej.

Warszawa w cyfrach
Na środowym posiedzeniu Tymcza­

sowej Rady Miejskiej p. prezydent 
Starzyński wygłosił dwugodzinne in­
teresujące expose o pracach Zarządu 
miasta w ciągu ubiegłych 8 miesięcy 
oraz, w związku z opracowanym i 
przedłożonym preliminarzem na przy 
szły rok budżetowy, także o planach 
i zamiarach na przyszłość.

Na wstępie p. prez. Starzyński po­
dziękował radnym za „trudy",_ dla do 
bra stolicy i to było w porządku z 
punktu widzenia gospodarza • miasta. 
Po zakończeniu expose uchwalono 
dyskusję nad nim odbyć na następ­
nym posiedzeniu i tu  pp. radni poka­
zali, że są tylko „tymczasowymi", 
gdyż zamiast poczekać na wynik dys 
kusji, pośpieszyli i przed dyskusją 
wyrazili „głębokie uznanie i podziw 
dla p. prezydenta. Wprawdzie ta  Tyn, 
czasowa Rada nie jest uprawniona 
ani do wyrażania voturn nieufności 
p. prezydentowi, ani do uchwalania 
mu absolutorium, ale w interesie wła 
snego prestiżu należało zachować for 
my parlamentarne i z hołdami zatrzy 
mać się do końca dyskusji.

Ale taki już los gorliwców, że w 
gorliwości swej wyświadczają nie­
dźwiedzie przysługi. I  zdaje się, że 
p. Starzyński był zażenowany tym 
przedwczesnym wyskoikiem. Takie 
przynajmniej odebraliśmy wrażenie.

Lecz przejdźmy do sprawozdania 
p. prez. Starzyńskiego.

ROLA STOLICY W UKŁADZIE 
GOSPODARCZYM POLSKI

Bardzo interesujące są cyfry przy­
toczone przez p. prezydenta Sta­
rzyńskiego, a dotyczące roli stolicy w 
układzie gospodarczym Polski.

Budżet wydatków zwyczajnych Sto 
licy wynosi około 30 proc. wydatków 
zwyczajnych miast polskich (łącznie 
ze Stolicą), natomiast wydatki inwe­
stycyjne Warszawy w poszezegól

stach, co wsktzuje na stosunek nie­
właściwy- Pod względem gospodar­
czym Warszawa obejmuje prawie 10 
proc. ogólno - krajowej liczby robot­
ników przemysłowych i taki sam pro 
cent wszystkich zakładów przemysło­
wych, 10 proc. płatników podatku do­
chodowego, 20 proc. obrotów zgłasza­
nych do podatku obrotowego, 37 proc. 
świadectw przemysłowych I-ej kate­
gorii handlowej, reprezentującej od 
20 do 40 proc. produkcji w takich 
działach handlu jak metalowy, marszy 
nowy, elektrotechniczny, chemiczny, 
garbarski, konfekcyjny, budowlany, 
poligraficzny, odbiera około 13 proc. 
całego importu polskiego i t. p. i t. p.

BEZROBOCIE W WARSZAWIE
W tej korzystnej sytuacji gospo­

darczej mogło by się zdawać, iż War­
szawa najłatwiej przejdzie przez kry 
zys i oprze się fali bezrobocia. 

Tymczasem przytoczone przez pre­
zydenta Starzyńskiego cyfry dowo- tow> ^  p erj_

Kronika organizacyjna
DZ. STARÓWKA: Rejestracja

członków odbywa się codziennie od 5 
do 7 w. ul. Długa 21 m. 8.

ŚRÓDMIEŚCIE. W niedzielę dn. 20 
grudnia o godz. 20-ej rano odbędzie 
się w lokalu przy ul. Wareckiej 7 
(II p.) pierwsza część Konferencji Do 
rocznej i Przedkongresowej. Obec­
ność wszystkich członków obowiąz­
kowa.

PIĄTEK.
W piątek 18 b. m. o godz. 7 wiecz. 

na niżej podanych Dzielnicach odbę­
dą się zebrania dla członków i wpro 
wadzonych gości z referatami na aK- 
tualne tematy.

WOLA - CZYSTE, Wolska 44, tow. 
Sokołowski.

JEROZOLIMA, Chłodna 30; ref. 
tow. Świątkowski.

OCHOTA, Grójecka 94; ref. row. 
Z. Zaremba.

MARYMONT - ŻOLIBORZ, Krasiń 
skiego 10; ref. tow. Płoński.

RAKOWIEC, Pruszkowska 6; ref. 
tow. Borch.

POWĄZKI, Kacza 7; ref. tow. 1,. 
Cohn.

POWIŚLE, Czerw’. Krzyża 20; ref. 
tow. L. Winterok n. t. „Ostatnie wy­
darzenia międzynarodowe.

MOKOTÓW, Chocimska 23; ref. 
tow. Jerzy Gero.

ANNOPOL — N. BRÓDNO, Bia- 
łołęcka 51; ref. tow. Rafał Praga. 

PRAGA, Brukowa 35 m. 14; ref.

Odczyt
tow . Ziemlęckiego

Sekcja Pracowników Umysło­
wych zawiadamia, że w dn. lS-go 
grudnia o godz. 20 w sali Zw. Han
dlowców, Sienna 16, odbędzie się 
odczyt tow. Bronisława Ziemięc- 
kiego na tem at
ORGANIZACJA ŚWIATA PRACY:
1) Ku wolnym Zw. Zawodowym;
2) Faszystowskie ustroje pracy; 3) 
Projekty Izb Pracy w Polsce; 
4) Znaczenie Partii politycznych 
dla św ia ta  Pracy.

Zaproszenie otrzymać można w 
lokalu Sekcji Pracowników Umy­
słowych P. P. S. W arecka 7 II p. 
w poniedziałek, środę, czwartek i 
piątek od g. 18 do 20 wiecz. lub 
na miejscu odczytu.

Młodzież P. P.S.
Wzywa się tow. tow. do wzię­

cia udziału w wycieczce do Muzeum 
Narodowego, urządzona przez „Koło 
śródmieście". Zbiórka o godz. 10-ej 
rano (Warecka 7). Opłata 10 gr.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE urządza w 
niedzielę o godz. 5 p. p. (Warecka 7 
II p.) Świetlicę. Referat wygłosi 
tow. Gajewski. Część artystyczna. Za­
bawa taneczna.

dzą, iż bezrobocie było i jest silniej­
sze w Warszawie, niż w całym kraju, 
do czego w niemałym stopniu przy­
czynia się nadmierny przypływ ludno 
ści z prowincji do stolicy. W latach 
od 1929 roku do 1934 Warszawa 
wchłonęła 73.220 przybyszów. Z tych 
pomimo kryzysu znalazło w Warsza­
wie zatrudnienie 53.400 osób, reszta 
powiększyła szeregi bezrobotnych.

CZERNIAKÓW, Nowosielecka 1.

2p

BOLACH 
GŁOWY
PROSZKI DLA
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Co w y św ie t la ją  K i n a ?
APOLLO; „Ada, to nie wypada". j 
ADRIA: „Bohater" z Wallace Beery, i 
ANT1NEA: „Papua" i „Jasnowidz". 
AMOR: „Na fali wspomnień" i 

„śmierć odpoczywa". t
ACRON: „Bez honoru" i „Pat i Pa- f 

tachon". 5
AS: „Piekło".
ATLANTIC: „Moja gwiazdeczka". 
BAŁTYK: „Kobieta ma zawsze ra- P 

cję".
BIS: „Manewry miłosne" i „Czarna i 

magia".
CAPITOL: ,30 karatów szczęścia". >

MAJESTIC: „Król kobiet".

OKradzenie spółdzielni
Dwaj włamywacze w potrzasku

Na terenie fabryki tow. akc. wy­
robów bawełnianych „W ola" mie­
ści się od frontu Spółdzielnia Spo 
żywców Robotników „Łączność" 
Nr. 4 (Bema 72). Dozorca wspom ­
nianego domu, W ładysław Mu­
szyński, zauważył o godz. 21-ej 

nych latach spadały nawet poniżej 20 i min. 30, iż z piwnicy, gdzie miesz- 
proc. inwestycji we wszystkich mia- | cza się składy Spółdzielni wycho-

Co srają w teatrach?
TEATR ATENEUM. Dziś kome­

dia francuska Andrzeja Birabeau 
„Woźny i minister".

TEATR WIELKI: Dziś w piątek 
„Borys Godunow".

TEATR NARODOWY: Dziś kome­
dia Nowaczyńskiego „Cyganeria 
Warszawska".

TEATR POLSKI: Gra dziś dramat 
Żeromskiego „Sułkowski". Jutro wi­
dowisko dickensowskie „Klub Pickwi- 
cka".

TEATR MAŁY: dziś sztuka J. 
Iwaszkiewicza p. t. „Lato w Nohant".

TEATR NOWY: Dziś Giraudoux 
„Judyta" w reż. Leona Schillera z Ire 
ną Eichlerówną.

TEATR LETNI: dziś krotochwila 
Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Ma 
dagaskaru".

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
komedia polityczna „Król z paraso­
lem" w przeróbce Mariana Hemara.

OPERETKA PRZY UL. KARO 
WEJ. Codziennie „Zakochana królo­
wa'1.

TEATR MALICKI: Ostatnie dni 
,.Profesja Pani Warren" z Marią Ma­
licką na czele. Wkrótce premiera ko­
medii „Zamieszaj" w reż. Sawana, 
która będzie grana naprzemian z „Ma 
dame Bovary" Flauberta.

C odzień-TEATR KAMERALNY: 
nia „Wróble gniazdo".

Najbliższą premierą, która ukaże 
pię w końcu bież. mies. będzie' nowa 
sztuka autora „Matury", „Tajemnica 
Lekarska", która wywołała duże za­
interesowanie.

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: W sobotę 19 b. m. o godz. 7 w. 
przy ul. Młynarskiej z  „Intryga i mi­
łość" Schillera.

TEATR „8.15“ (Śniadeckich 5) gra 
komedię muzyczną Gruna „Gaby".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy Świat 19): Sztuka
Niemirowicza-Danczenkl „Cena ży­
cia". Przedstawienia odbywają się w 
piątki, soboty i niedziele o godz. 20.

TEATR „13 RZĘDÓW". Dziś 
satyra polityczna .,Dubv Smalone"

Z FILHARMONII. Dzisiejszy kon­
cert symfoniczny należeć będzie do 
wyjątkowych. Wystąpi na nim wielki 
artysta Adolf Busch skrzypek o sła­
wie światowej, porównywany z naj 
większymi wirtuozami czasów obec 
nych. Sensacją będzie również osoba 
kapelmistrza, którym pędzle Ernest 
Ansermet.

CYRK STANIEWSKICH codzien­
nie o 8.15 a we wtorki, środy, soboty 
i święta o 4.30 i 8.15 nowy program 
grudniowy, czołowa atrakcja: „Ro

I bot", sztuczny człowiek.

dzi jakiś mężczyzna z koszem na 
plecach. Dozorca chciał zatrzymać 
idącego, lecz ten porzucił kosz, a 
sam uciekł.

W ów czas Muszyński zamknął 
drzwi, prowadzące do piwnicy, po 
czym zaalarm ow ał policję 22-go 
komis. Po przybyciu policjantów, 
zastali oni w piwnicy 2-ch włamy- 
waczów: Stanisław a Fabisiaka i 
M ariana Brodowskiego, którzy by . 
li już karani i notowani za włama 
nia. Na miejscu znaleziono łom, 
wytrychy, 2 lampki elektryczne.

Złodzieje skradli: 50 kg. maku, 
caikowity zapas tytoniu, papiero­
sów, czekolady, cukierków, orze­
chów, grzybów, herbaty, kak io , 
kawy, rodzynków i bulionu „Ma- 
ggi1*. Straty, które pokryje ubez­
pieczenie, wynoszą około 2000 zł.

Zamachy samobójcze
W  mieszkaniu własnym w 0 -  

twocku (ul. Kościuszki 7), otruł 
się amoniakiem 25-letni W ładys­
ław  Paliński. Desperatowi pomo­
cy udzielił lekarz prywatny, po 
czym Palińskiego, w stanie cięż­
kim, przewieziono do szpitala
Przemienienia Pańskiego.

43-letnia M aria Rządecka, przy 
mężu (W ronia 4), w przystępie roz 
stroju nerwowego, spowodowane­
go sprzeczką z mężem, napiła się

I jodyny. Lekarz Pogotowia, po u- 
d: ieleniu pomocy, pozostawił de- 
speratkę na miejscu.

Pożar samochodu
Na rogu ul. Króla Alberta i 

W ierzbowej, wskutek nieostrożno 
ści kierowcy, zapaliła się benzyna 
w silniku, w samochodzie Nr. 
2S242, należącym do adw. Jaku­
ba Kernera. Przechodnie zaalarmo 
wah straż ogniową, jednak kie- 
rr-wca, przed przybyciem pogoto­
wia U-go oddziału straży, sam pło 
mienie ugasił. Samochód lekko u- 
szkodzony.

T. U. R.
PUBLICZNE ODCZYTY SOBOTNIE

W sobotę 19 b. m. o godz. 8.15 od­
będzie się w lokalu Związku Druka­
rzy (Nowy Świat 38) odczyt tow. J. 
Maliniaka na temat: „Walka o su­
rowce". Wstęp dla członków 35 gr., 
dla pozostałych 40 gr.

Lucyna  
Sz c z e p a ń s k a

w komedii 
muzycz.

Śniadeck ich  5 

CODZIENNIE € ® 4
Reż. W. Z d zitow ieck i

OGŁOSZENIA PROBHE 
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne 1’otele- 
łóżka, kanapy -  łóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja" Twar 
da 5, telefon 2-47-67.

A nalizy lekarskie (wszelkie) wyko­
nywa Doktór Medycyny M. Sala­

mon. Nowy adres: Leszno 28, róg
Karmelickiej, tel. 11-54-92.

M A J E S T I C ^ ’,‘ft
Nowy-Swiat 43. pocz. 4.45 

Początek 5, 7.30, 10 
Gigantyczne arcydzieło filmowe

ROL 
OBI ET

u m o L P,

P R E m i E B A !

w roi. gł.

DYMSZA
ANDRZEJEWSKA 

o  a  ** i d

Reż.
ii WASZYŃSKI
CASINO: „Barbara Radziwiłłówna" 

zc Smosarską.

iT  H  Nowy-Swiat 50LAJSUU p- 6 ,8  i to

Im, nu’
w roi. tył,

JADWIGA StIOSAŚMA, 
W. ZACHAREWICZ

ITALIA: „Pod Twoją Obronę", 
ca".
LOS: „Złotowłosy brzdąc'.

MASKA: „Dla ciebie śpiewam" i „Ex 
press Nr. 6".

METRO: „Judei gra na skrzypcach" 
‘i rewia.

MEWA: „Ena" i „Syn admirała". 
MINERWA: „Księżna Łowicka". 
MUCHA: „Takie są dziewczęta" i

„Czu-Czin-Czau".
N. TOMBOLA: „Będziesz zawsze 

moja" i „Królewska faworyta". 
MIEJSKIE: „Rose Marie".

Km® MSEJSKI£
Początek 6, 8, 10. Święta 4, 6, 8.10 

Ostatnie dni
ł»

SJ
Dozwolony od 10 lat. Bilety ulgowe 
ważne za wyjątk. sobót i świąt.

OKO PRASKIE: „Krwawe perły" i 
„Egipskie noce".

PAN: „Papa kię żeni".

COLLOSSEUM: „Zemsta Johna Eli-
maua“.
CZARY: „Czarny anioł".
ELITE: „Ostatnie dni Pompei" i „Ro 

ześmiane oczy".
EUROPA; „żółty skarb".
FAMA: „Ręce na stole" i „Ostatni 

miliarder".
FLORIDA? „Brygada śmiałych" i 

„Bunt zwierząt".
FORUM: „Alarm w nocy" i „Mały
król".
FILHARMONIA: „Jej wysokość tań- 

czy wałca".
GDYNIA: „Złote jezioro" i rewia.
HOLLYWOOD: „Świecznik królew­

ski". Na scenie rewia.

WsM P. 4. W niedzielę 
o 12 i 2 PJRAfKl 

“ “ i_. WYSOCKA
J.  ANDRZEJEWSKA 
M. ZIMIŃSKA 
Z. RAKOWIECKI 
FR. BRODNIEWICZ

w komedii muzycznej

lAPA się ŻENI...

! » « . « -  „ H O L L Y W O O D "
p o czą tek  w  dni powszednie o godz. S 

w n ie d z ie le  i lwięta godz. 3.45.
W sp an ia ły  film 
Sensacyjno-szpiegow skin u ra

N A  SCENIE REWIA

HELIOS: „Bolek i Lolek". 
KOMETA: „Metropolitan".

P otrzebny czeladnik kowalski zaraz, 
rysorowy i odpowiedni do kucia ( 

koni. Pruszków, ul. Przejazdowa I 
Nr. 6.

X  K O M E T A
• ui. Chłodna 48, te’. 6-48-51.

Najsłynniejszy baryton świata
L a w r e n c e  l i b b e t  i V i rg i n ia  S r c c e
stworzyli niezapomniane kreacje 
i dąli prawdziwą ucztę artystyczną 

w filmie p. t.

„METROPOLITAN”
Reżyserii naszego słynnego rodaka 

Ryszarda  B olesław skisgo
R E W J A

POPULARNY; „Peter Ibbetson" i re­
wia.

PROMIEŃ: „Biała parada" i „Świat 
jest zakochany".

PRAGA: „Faniwardowski" j rewia.
PETIT TRANON: „Ekscentryczna

dama" i „Anna Karenina".
RAJ: „Młcdy las” j „Przygody szo­

fera".
RIALTO: „Tylko raz kochała" z Joan 

Crawford.
RIVIERA: „Róża" i dodatki.

RENA: „Zmiana serc" i „Biała pa­
rada".

ROMA; „Władca Kalifornii".
ROXY: „Złote jezioro" i film koloro­

wy.
SFINKS: „Błękitna parada".
SOKÓŁ: „Dżentelmen kocha inaczej" 

i „Pieśń wiosny".
SORRENTO: „Jarzmo miłości".
STUDIO: „Furia".
STYLOWY: „Kok 2000" wg. Wellsa.
ŚWIATOWID: „Furia".
TON: „Sztandar".

Kino ,  ,T O  N  ̂  * Teatr
P u ł a w s k a  39

Sztandar
( L a  B a n d e r a )

Pocz. godz 5, 7. 9.

UCIECHA: „Król kobiet". 
UNIA: „Czarne róże" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


